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(Zerwanie ul ładu między kurją rzymską a 
MoiLi.ą —  Pi ogram Koła politycznego. — lmmj- 
gracja iy u )wska. —  Bieżące sprawy przedlitaw- 
-kił>- —  Nowoje W t. o procesie l owskim)

Z  pewnego źródła otrzynujeiay wiadomość 
z Rzymu, i i  przepro wadzona już ngoda między 
*■ W rzymską a gabinetem petersbargskim zo­
stała natycbmiŁ fi, po objęciu st8ru przez Toł­
stoja zirwauą. Jgod„ ta obejmować miała i spra 
w§ zł^ ów chełmskieb. Masołow, który tę ugodę 
I ’  . '  prowadzał w Rzymie, został odwołany i ró- 
wnocze^u.e mianowany gubernatorem w W ołog- 
dzie. Z  powodu tego zei wania nie może nastą-

R ' jadana na koniec czerwca lub początek 
pca nominacja biskupów polskich.

* * *

Podany przez nas program Koła polityczne­
go, wypracow) ay przez dr. E Czerkawskiea., 
przyjął mż nietylko Wydział, lecz i Koło samo 
na ostatniem swem zebraniu, z m»łemi amiana- 
mi dwoma Za inicjatywą samego referenta, dr 
Czerkawskiego, usunięto ustęp, obok innych przy- 
czyr i luźnym a nie zawsze szczęśliwym wystą­
pieniom w sejmie pojedynczych członków sej­
mowego klubu postępowego, % zwolenników klubu 
poza sejauab p z/pisujący ubez.rłidni»nie inicja­
tywy -Koła. uhociai ta uwag*, była na prawdzie 
°P»«rtą opuszczono ten ustęp z w r* odu progra­
mowego, skoro dwaj członkowie Koła upatrywali 

l®m wycieczkę osobista przeciw swym dwom 
prayjaciołom. jjrugą zmianę Koło uchwaliło na 
W Bios* p Kostecaitgo Platona. Druga z koń-
* ! d C?A r8!^ ”  Koła, dotycząca sprawy ru- 
skiej, tak obecnie brzm i:
—_ * r\  ? ? ło Polityczne uważa załatwienie spr* 
w L f  ; vJŁ 7 . naszym k^ija za rzecz wielkiej 
nowin!.}!™? aasttnowienia. Zdaniem jego,
S T S S S 7 rSkS Rusinom m  wszystł n,L
nnrrt/ł ®uiach, które nie zagrażają krajowi wy- 

arodowie.nem na rzecz bądź panslawizmn, bąd i
anizacji, lub zgubnym przewrotem stosun­

ków s p-łecznych
te zmiany jak i cały program przez 

*O łojedut0łośni, został przyjęty.
“ rzy tej sposobności sprostować musimy poda- 

“ »  W lwowskiej korespondencji Reformy wiadom > 
soi z r oz praw przedostatniego posiedzenia Koła. 
v n i f r’ Czerkawski, lecz dr- Zgorski twierdził, że 
“ ihu czicnków z delegacji paraliżowało usił 
Wania, dążące do przeprowadzenia rezolucji sej­
mowej z r. 1868. A  właśnie dr. Czerkawski te­
mu zaprzeczył, oświadczając jako lepiej poinfor­
mowany, li przeciwnie czyniły to osoby, poza de- 
legacją rtojące.

Również nieprawdą jest, jakoby dr. Zgórski 
wyrzucał Jr. Czerkawskiemn, iż poza plecyma 
klubu postępowego zawarł samowolnie kompro- 

■ r stańczykami w sprawie reformy admini­
stracyjnej. Gldyby był dr. Zgórski podobny z i-

rzut uczynił, toby go pouczono zaraz, że naj- 
>ierw klub postępowy ,i tej sprawie powziął o- 
bowiąznjące członków uchwały, dr. Czerkawski 
zać chociaż był innegj zdania, które nie znala­
zło większości w klnbie, poddał się tyn uchwa- 
om i przelłożył je komisji reformy administra­

cyjnej, w której zasiadał. Stańczycy zaś do 
tych uchwał przystąpili, i głosowali nawet na 
wiceprezesa klubu postępowego, Grossa, jako na 
referenta Komisji w sejmie. Zresztą dr. Czerkaw­
ski zdawał sprawę klnbowi kilkakroć o prze- 
uegu rozpraw w komisji i żadnego ki oku bez 
popizedniej nchwały Koła nie zrobił.

Już to R  formie powinszować można kores­
pondentów lwowskich. Ilekroć tylko mogą przy­
czepić jaką łatkę dr. E. Czerkawskiemn, cho­
ciażby najbezza idtlejszą, czynią to z wielką 
lubością i z wielką lubością Reforma to drukuje. 
Jestto tradycyjna animozja, z pobudek osobistych 
pochodząca, której się tak szlachetne charaktery 
pozbyć nie mogą.

W  Brodach obwieszczono plakatami, że sto 
sując się do warunków oznaczonych przez ko­
mitet -Lgielski, opiekujący się wychodźtwem 
żydowskiem, nadal będą mogli być wysyłani do 
Ameryki ty k o  tacy emigranci, którzy udowo­
dnią :

a) że doznali ze strony Mjskali poniewierki, 
prześladowania, albo zostali wypędzeni z pierwo­
tnych siedlisk swoich;

b) że znają jakiekolwiek rzemiosło;
c) zaś knpcy, kramarze, bachhalterzy, komi­

sanci i t p absolutnie nie będą przyjmowani do 
wysyłki do Ameryki.

W Liyerpooln każdy transport emigrantów 
żydowskich będzie przez delegatów Ma/uion- 
house rewidowany, i osobistości, nieodpowyda­
jące powyższym warunkom, bezwzględnie będą 

dalszego transportu za morze wyklnczam.
Obwieszczenie powyższe równa się stanow­

czemu powstrzymaniu wysyłu' emigrantów ży­
dowskich z Galicji do Ameryki, gdyż takich e- 
migrantów, którzy odpowiadaliby postawionym 
przez Anglików warunkom, nie na iuż w Bro 
oach. Za kordon n’e chcą wracać, więc co x te 
go wyniknie? Przecież wiecznie komit‘ ty dobro 
czynne nie będą żywiły i utrzymywały korpusu 
15.000 skoncentrowanych w Brodach handełe 
sów !

O t o - - p < m n o ż ą  o n i  n i e z d o l n y  do  
ż a d n e g o  p o ż y t e c z n e g o  z a j ę c i a  p r o -  
l e t a r j a t  ż y d o w s k i  w G a l i c j i ,  j e ż e l i  
w ł a d z e  n i e  o b m y ś l ą  ś r o d k ó w  e n e r g i ­
c z n y c h ,  a ż e b y  t e u u  p r z e s z k o d z i ć .

Korespondent z Nowego Jorkn dó W iener 
Altg. Ztg. donosi nawet, iż tam oburzeni ss, 
wszyscy aa europejskie komitety, nasyłające do 
Ameryki rozproiniaczone, do żadnego pożytecz­
nego zajęcia niezdolne i niechętne do pracy ży- 
dowstwo. Czynią tam nawet stu  inia o to, aże 
by zebrać fundusze- na odesłanie żydowskich e 
migrantów n »  po  w r ó t  do Enropy.

I gdzież ich przyszłą w takim razie ?
Naturalnie, że nie gdzieindziej, jak tylko 

do Galicji I
Zaprawdę, jeśli kiedy to właśnie teraz st l-. 

je się w najwyższym stopniu tradnem do roz­
wiązania i drażLwem pytanie, co ma rząd po­
cząć z kilkunastu tysiącami emigrantów żydow- 
skich, r zębywającymi w Galicji, ażeby prze­
szkodzić pozostaniu tego balastu w naszym krajni

Nadanie wysokich odznaczeń trzem człon­
kom gabineta Taaffego niezmiernie skonsterno­
wało centralistów. Nietylko widzą w tern dowód 
»»• f»n.* korony do całego gabinetu i jego człon­
ków, ale zarazem dowód ustalenia się jego, tak, 
że wszelkie intrygi pewnych frakcyj dworu i 
wojskowości, z któremi mają bliskie stosunki i

stosuneczki pp. Karol Arersperg, Schmerling i 
Plener' już wszelką a wszelką straciły nadziej.; 
powodzenia. Tern bardziej skonsternowani sa 
centraliśei, że fakt ten zostaje w widocznej kon- 
neksj, s wystąpieniem Bisuurka i jego organu 
przeciw Herbstów i reprezentowanemu przezeń 
stronnictwu. Tak więc już i na Bism&rka liczyć 
nie mogą centraliśei, nie mogą nim straszyć ga­
binetu Taaffego i prawicy, nie nugą nawet łu­
dził Bismarkiem swoich ślepych zwolenników, ilu 
ich jeszcze posiadają

Już i między Urzędnikami i wojskowymi po 
czyna się dezercji z obozu centralistów. Dnia 
2 lipca nu się odbyć w Bernie festyn na do­
chód „Schulvereinu.“ O M  z tamtejszych kół 
urzędni szych i od korpusu oficerskiego wysiło 
wezwanie, aby urzędnicy i oficerowie, nie bęią- 
cy zwolennikami fakcyjnej opozycji, uchylili się 
od ndziału w tym festyni3.

Czechów cieszy odszbzęgólnienie, dane dr. 
Prażakowi —  mają teraz nadzieję, że minister 
„dla spraw czeskich" nąDierte odtąl otuchy i 
będzie gorętszyr1 orędownikiem Czechów w radzie 
korony.

Wiadomości, jakoby na 2. lipca przewódzcy 
„niemieckiego stronnictwa ludowego" zamierzali 
zwołać we Wiedniu wielkie zgi emadzen n ludo­
we, zaprzecza W  4.1'g. Ztg. Zdaje się jednak, 
że ten zamiar istniał, ale jeszcze nie było wszy­
stko na 2. lipca przygotowane.

Sejm tyrolski przyjął jednomyślnie rezolucję, 
wzywającą rząd do łagodnego przeprowadzania 
ustawy o • udatku domowym. Centraliśei wyty­
kali kloryKałom głosowanie z : tą ustawą
w Izbie posłów —  ta  co ks. Greuter odparł; że 
wniesiony prze*: gabinet- Autrsperga rrojekt 
ustawy e podatku domowym był przecie daleko 
gorszym dla Tyrolu.

Sejm gorycki przyjął rezolucję, aby pięcio- 
guldenowcom tadano prawo wyborcze do sejmu 
i aby wszystkie miasteczka były zarazem miej­
scem wyborów.

Zdaje się, że rząd nie będzie tema przeci 
wnym i ze w innych także sejmach, np. w cze­
skim, będzie ta myśl poruszoną.

strów : Falkenh ayns, Conrada i Prażaka ogólną 
uwagę na siebie. Organa prasy centralistycznej 
z rezygnacją przyjmują ten „nowy dowód zau­
fania korony do gabinetu hr. Taa iteg *, jak pół- 
urzędowe znowu głosy zapewniają. Tym la^em 
trzeba przyznać słuszność ostatnim, gdyż rze­
czywiście odźwierćiedla s.ę w nadaniu wysokich 
orderow trzem naraz ministrom coraz więcej 
wzmacniające się stanowisko obecnego gabinetu 
wobec korony. Tn nie od rzeczy będzie może 
dodać, iż bardzo byłoby do życzenia, żeby sta­
nowisko gabinetu i wobec prawicy a względnie 
większości parlamentarnej tak samo się wzmo­
cniło i żeby zaufanie prawicy do teraźniejszego 
rządn podobnie rosło. Niestety trudno twier­
dzić, iżby się na to miało zanosić. Rząd bo­
wiem czyni wszystko, ażeby od siebie zwolen­
ników odstręczać, a raczej nic a nic nie czyni i 
dla tego budzi w szeregach auconomisiów nie­
zadowolenie.

Wczoraj miał hr. Potocki drngą prywatną 
audjencję u cesarza, która dłużej trwała Tru­
dno wiedzieć na pewne o cztn  galicyjski na­
miestnik zd&wai monarsze sprawę. Zapewne in­
formował cesarza o ważniejszych sprawi, ch kra­
jowych, a. więc i o ag rac ■ panslawistycznej w 
Galicji i o imigiacji żydów moskiewskich.

Komisja Izby poselskiej dla ustawy przemy­
słowej wydała dzis uzasadnienie (Motiyenbe- 
richte) do projektu nowelli dotyczącej ustawy prze 
mysiowej, wypracowane pi zez sprawozdawcę Eg- 
berta hr. Beicredego. Obejmuje ona, głównie kon­
cesjonowane rzemiosła, przymusowe stowarzy­
szenia i w jkaz uzdolnienia.

Walne zgromadzenie uiemiecko-austrjackiego 
stronnictwa Indowego, które m’ to się w drugiej 
połowie czerwca odbyć, zostało odroczone, a to 
z powoda, że dr.t Fischhof jest cierpiący i nie 
może przybyć teraz do Wiednia. Nie znuc: y to 
. Bdn»V bynajmniej, żeby to zgromadzenie miało 
być ad calendas graecae odłożonem. Owszem z 
pewnością wan donieść mogę, że takowe w 
ciągu bieżącego lata, prawdopodobnie jtdoak na 
początku sierpnia, się odbędzie.

W  wydawnictwie Tribune mają z dniem 1. 
lipca i *jać zmiany. Wstrzj muję się na razie od 
n^zelkich uwag a dodam tylko, iż wątpić na­
leży, żeby takowe na korzyść wymienionego 
dziennika wypadły.

P n e d p la t f  i  o f ł o i z e s l a  p r * y jw a j* ;
W e Lw otris blfiro 8dndciairaej: „G e lu d  

p lac H alieki w pałace W . Ulassieokfck Ogłoszenia 
rr Paryża przyjmaj® w yłąezsie dl „Gaz Naród.81 
s p a c ja  pa"". Adam a, Kue Cidmeat, 4 P m 1* , Otto 
Mcass w W iednia, (Haasenetein e : V ogler) 30 
Walfischgaase, A , Oppelik S tadi, Siabenbastei 2. 
U . Duke*. I. Riem ergasss 13 R a d o if H ossę, 
SeilerLtitte Nr. 2., Henr. Scballek, jen . a jencja  
cei;tr. sKsp. ogier.zeń, G L ., D acbe et Cmp. W oll- 
seiltj 12., Maurycy Stern, W ollzeile 22. w Hamburga 
pp. HaaseasteiE et Y og ler S : johm i et Fro^dler, w 
W arszaw ie 8 ia  .o t ,, 22, W . K nklifski Erfekorrie.

(^GŁOSZEŃ 1 A  przyjniEją cięs»opi& i%  O ort. 
mi® sol o b ję io ic i  jed nego  drob-iyin dfJkism

B e t l w y  w  r a D r y c e  „ h a d e i i & n e 11 
et. od w iern i.

W  rorń przeszłym zapalła uchwała sprze­
daży klejnotów koronnych, które nie mają war­
tości archeologicznej i artystycznej. Obliczono na 
12 m lionów wartości,które rząd chciał przeznaczyć 
na utrzymanie muzeów- w tych driach jeden z 
posłów wniósi, aby te fnndusze poslnżyły na ka­
pitał zakładowy kasy emerytalnej dla inwalidów 
pracy. Myśl jesr piękna. Zobaczymy, czy zosta­
nie wykonaną, bo ją  znów odłożono na później. 
Mówiąc o robotnikach wypada tn dodać, że na­
grodę Pereiry za najlepsze dzieło, traktujące 
o sprawie społecznej, otrzymała panna Kazimiera 
L&dreyt z Bostona w Ameryce. Szkoda, że nie 
posiadi my treści T<cgr, dzieła, które musi być 
bard*o ciekawe. Już donosiłem, że bankier Pe- 
reire wyznaczył stotysięcy franków na wyszuka­
nie sposobu rozwiązania sprawy społecznej bez 
wstrząśnień i nadużyć.

Ntwoje Wremia rozbierając w wstępnym 
artykule „ciekawy" lwowski proces, dochodzi do 
przekonania, że „w  gruncie rzeczy, proces ten 
skierowany jest nietyie przeciw obwinionym, ile 
przeciw Moskwie i niektórym członkom rządu 
moskiewskiego. ~

„Cały ten proces, zdaniem Now. Wtemieniu, 
jak i aLt oskarżenia mają jedynie na celn obra­
zę Moskwy. Słychaneż to rzeczy, aby ministrów 
zaprzyjaźnionego państwa obwiniać urzędowo e 
antipaństwową propagandę! Dopóki czynią coś 
podobnego polskie i węgierskie dzienniki, można 
nie zwracać na to uwagi, ale skoro w podobny 
sposób odzywa się proknratorja, będąca organem 
rządu, me pozostaje nic innego, jak tylko zwró­
cić przeciw niej nawzajem zarzut, z jakim ona, 
bez względu na polityczne i międzynarodowe 
stosunki, występuje przeciw Moskwie. Bądicobądź 
jednak ostateczny rezultat procesu będzie wprost 
prfbciw nj oczekiwaniom i nadziejom Polaków: 
bo w Rusinach wzmocni on tylko poczncie bra­
tniej łączności z Moskwą, a Moskwia niezawo­
dnie zapamięta napastnicze przeciw niej wy­
cieczki."

Korespondencja Nar.“
Wiedeń d. 28. czerwca.

(§ ) Mało, bardzo mało jest chwilowo z dzie­
dziny polityki wewnętrznej do zapisania. W 
braku czego innego zwraca udekorowanie mini-

Paryż 27. czerwca.
Co się tyczy spraw zagranicznych można po 

ogłoszeniu księgi żółtej zaznaczy ' jasno dwie 
polityki: jedna samoistna narodowa, na której 
czele itoi Gambetta, a draga chwiejna, oparta 
na pomocj zagraniczne], której stronniŁiem jest 
dzisiejszy rząd. My Pv]c iy  wiemy ze smurnego 
doświadczenia — co znaczy oddawać losy na­
rodu w ręce obcych mocarstw.

Ze sprawą egipską połączone są interesa 
wielkiej wagi dla narodu francuzkiego. Czyż 
obce mocarstwa, w których ręce p. Freyeinet od­
dał jej załatwienie, będą działały na korzyść 
Francji? Nigdy. Każdy naród powinien silnie i 
energicznie bronić własnemi siłami swych praw 
interesów. Wczoraj minister spraw zagranicznych 
zapytany był przez p. Lockroy, czy prawda, 
że Anglia się zbroi? czy prawda, że wzfwa do 
współdziałania rząd francuzki? co znaczy odwo­
łanie pi zedstawicieli Francji i Anglii z Egip­
tu? Na takie zapytanie p. Freyeinet odpowie­
dział, że Anglia jest panią a siebie i może robić 
00 jej podoba. Konznl francuzki p. Sienkie 
wicz otrzymał pozwolenie powrotu, w sprawie 
służbowej, a dzienniki dodają, że mn&i pokuto­
wać za błędy ministra. Na inne pytania nie da 
żadnej odpowiedzi i wywołał mch, oznaczający 
zdziwienie. Są to pierwsze owoce powierzenia 
sprawy narodowej obcym mocarstwom. Taki mi­
nister powinien zniknąć, zginąć, przepaść, co 
najmniej w znpełnem zapomnieniu. Powierzać inte­
res i  swego nai odu obcym, jest to powierzyć 
skarb złodziejowi.

Półwyssp Bałkański 27. czerwca. 
Zapewne ju i wiecie z telegramów o powro­

cie księci. wdychającego do królewskiej ko­
rony, do Sofii. Bardzo mi przyjemnie, zbaczając 
od moich dzikich wyobiażeń, pomówić dziś r 1  ,o 
o tym małym karzełku, przypominającym żabę, 
chcącą urosnąć na wołu. Przyjęcie przez w ier­
nych poddanych było prawdziwie świetne w 
Widdyniu, Łom Palanee *. nawet i w Sofii. Krzy­
czano z całego gardła moskiewskie „ura!“ , wznie­
siono łuki tryumfalne, ozdobiono ulice narodo- 
wemi chorągwiami, a okna domów oświecono 
icznemi, aż stearynowemi św .-caf Tak przy­
najmniej opiewają przedajne dzienniki, takie też 
zapewne czytać będziecie artykuły w pewnych 
zagranicznych gazetach. Rzeczywiście nie byłoby 
źle, żeby uarod^ mogły kochaA swych rządców, 
ale narody są jeszcze tak ciemne, że tylko do 
uczciwych i rozr mnych się przywiązują i cnoty 
ich oceniać umieją. Bieda istotnie dla despotów! 
Jakże są ślepe i niewdzięczne te lady, co łap 
tyrańskich lizać nie chcą za otrzymywane hojne 
iletniowe razy!

Jnż d. 17. bm. liczni ajenci policyjni i żan- 
darmeija w żwawym byli ruchu, aby przysposo­
bić uroczyste przyjęcie przedstawicielowi w mi- 
matnrze caratu Przybyła im w tym celu sma­
czna pomoc z Sofii, którą rozdzielono między 
Widdyń i Łom-Palankę. Liecz pomimo natrętnych 
odwiedzin i przedstawień, niewdzięczni a g.... 
Bułgarzy nie mcgli w tych dwóch miastach zro­
zumieć wcale potrzeby witania Niamczyka — 
tak ko zowią — j upornie a jednomyślnie wzbra­
niali się od w szedkiego rodzaju wesołych mani­
festacji. Dopiero kiedy zrana dnia 13. zobaczy­
li swym współbraci zt wsi tfinnme wiedzionych 
przez żandarmerię, * uporeżywszych powiążą 
nych i nahajką popędzanych, wówczas serca ich 
rozpaliły się tak gorącą mkością ku wspaniało­
myślnemu Olesiowi, że na wszystkie warunki z 
wielką ochotą przystali, tem bardziej, iż oficero­
wie Moskale, łącząc swe szlachetne usiłowania z 
polieyjnemi i żandarmskiemi, kilku obywateli na- 
stojaszczo po carska potraktowali.

Gdy już więc kapitulacji nastąpiła, p. pre­
fekt nłożył projekt przyjęcia. Lecz tu nastręczały 
się pewne trudności. Bnłgarzy, po większej czę­
ści, oświadczyli, że nie mają pieniędzy na ku­
pno materji na chorągwie; p. prefekt nakazał 
kapcom dostarczać takowej na kredyt; mnnicy- 
palncśó zawotowała prawdziwie śmieszną sum­
kę na zbudowanie łaku tryumfalnego i najęcie 
czółen mających się udać z deputowanymi na 
spotkanie statku wiozącego księcia, i tu p. pre­
fekt zaradził: pogroził kozą (a w kozach buł­
garskich częstują gości z wymyślną pieczołowi­
tością) a członkowie rady miejskiej takim entuz­
jazmem się przejęli, i i  z własnej kieszeni sumkę 
tę do znacznie większej podnieśli- Co zaś ao 
włościan sprowadzanych a trzymanych o g <$zi 
w dawnych koszarach artylerji polowej, aby icn 
zagnać do głośnego k rzjczer i  »u ra  “ zapowie­
dziano im, iż jeźliby się należycie z świętego

Wieniec pamiątkowy
półwiekowej rocznicy powstania listopadowego 

Zeszyt drugi i trzeci. 
R a p p e n w y l  r o k u  1 8 8 3 .

Dwa nowe zeszyty „Wieńca Pamiątkowego", 
składają się z dalszego < iągu życiorysów »amycb 
weteranów listopadowego powstania, a mian n i- 
cie K  ola Pas skiewicza, Edwarda Trzcińskie­
go, W ..n tego Nasiorowskiego, hr. Władysława 
Broel Plateru, Bohdana Zaleskiego, Kiystjma 0 - 
s jo w s k w o . Henryka Janki, Edwarda Pomń- 
skiego, Alfreda Młockiego, Mi“ i z ira Daro-
Wskiego, Jana Nepomucena Janowskiego, rran- 
ciszka Btbińskiego, Adolfa Skai be Malczew-
i kiego, Emiljana Bednarczyku Jana Wincenteg^
i i  azurkiewicz®., Walentego Milewskiego, u» 
niogo Klimowicza. Wojciecha Smiałowskiego i 
Edmunda Ki unickiego.

* lamy więc dotąd w „W ieńca" szkioó 
grat cznych naszych bohaterów, licząc . dwa w 
pierwszym zeszycie pomieszczone, dwadzieści* i 
jeden. Szereg d-^yć pokaźny, ale to jeszcze nie 
wszystko; jak słyjzeliśmy bowiem, autor ich, ł  
redaktor , Wieńca*, p. Agaton Giller, wypraoo- 
wa1 ich nierównie więcej, bo d w i e ś c i e  p i ę ć ­
d z i e s i ą t .  — ‘ Ale czy wjzystkie pomieszczone 
zostaną w dalszych poszy+ach , Wieńca" ? rze­
czą st wątpliwą. Dyrekcji1 bowiem Mnzei i 
narę .owego w Rapperswyl postanowiła wydać 
jeszcze fi, iko dwa zeszyty jego, a w tych oprócz 
innych zapowiedzianych już prac, jak zna ».omi- 
tej pracy p. Stefana Baszczyńskiego o znaczenia 
powstań i walk za niepodległe sć, niewiele da się 
jnż pomieścić życiorysów powyższych. A  szkoda 
to będzie wielka. Całość bowiem straci na war*
\

tości, chociaż opracowany materjał jest jnż go­
towy.

Możeby obfitszy i gorętszy współudział ro­
daków naszych w prenumeracie, zachęcił dy­
rekcję muzeum w Rapperswyl do wyczerpania 
w wydawnictwie opracowanych jnż szkiców bio­
graficznych bohaterów tego powitania, którego 
czcigodny nczestnik jest właśnie założycielem 
t ;go muzeum, jakie powstało i istnieje na to, 
aby czcić, przechowywać i głosić zasługi, prace 
i chwałę bohaterów Polski w ogóle, a wszcze- 
góle z czasów jego męczeńst* a, niewoli i życia 
pogrobowego.

Nic więc co jest świadectwem cnoty ja- 
trjotycznej —  bohaterów tej epoki, przepadać i 
iść w zapomnienie nie może i niepowinno.

Kto wie i d świadczył kiedy, co to za trud 
i praca jest pisać i zbierać m&terja-ty do życio­
rysów ludzi żyjących jeszcze —  ten potrafi na­
leżycie ocenić patrjot/czną gorliwość, wzorową 
zabieg] iwość, pilność i pracę niezmordowanego 
p. Agatona Gillera, który siedząc na ustroniu w 
zamku Rapperswylskim, potrafił i zdołał zebrać 
w tak króti :m stosunkowo czasie tyle cenny h 
materjałów i tyle ciekawych szczegółów, jakich 
nam dowód składa w biograficznej swej Witi* -a 
pracy. — Życiorysy te w ją  tem większ t war. 
tość dla Tego, że pisane są za życia jeszcze bo­
haterów — a więc wtedy - kiedy oni sami i 
żyjący świadkowie łatwo błędy, niedokładności 
lun pomyłki wszelkie, prostować i objaśniać mo- 
ją. Wytrzymują więc ogień czyszczący, najbar­
dziej potrzebny dla dziejów.

Życiorysy, to jest poananii osób biorących 
czynny udziai w sprawach jakiejś epoki dzie­
jów, najlepiej dają aam ją z iwsz* poznać i oce­
nić.’ Historja bowiem i ról ne jej oaresy, jak 
zauważano słusznie, skupią się niejako zwykle i 
odźwierciadla najlepfij w ludziach, którzy jej 
byli głownemi czynnikam*. „Do kog^ż, pyta 
Wiktor Hugo, należy wiek XVIII., do Ludwika 
XIV. czy do W oltera?"

Miarą najsprawiedliwszą wielkości — i war­
tości epok dziejowycl jest liczba i rodzaj 
ludzi, których zrodziła i wychowała— oui bowiem 
stanowią najszczytniejszy owoc i orzekają o 
płodności moralnej swojego czasu. Nie pisane i 
głoszone idee, -  ale przeżyte, to jest w żywe 
ciało czyna obleczone cnoty i spełnione hasła i 
wielkie myśli, stanowią najwyższą zasługę ludzi 
i społeczeństw wszystkich, bo dobrze jest wie­
rzyć w ideał i wyznawać prawdę, — ale naj­
lepiej żyć wedle nich i na czyn je przetapiać.

Rewna u nas szkoła historyczna, która 
mby to w imię prawdy i bezstronnej krytyki 
dziejowej, lubuje się w przedstawiania i powię­
kszaniu ujemnych stron naszych, by usprawie­
dliwić upadek nasz; która o bohaterach i wal­
kach naszych za niepodległość wspomina z po­
gard! , a najświetniejsze przez naród cały czczo- 

poki dziejów ojczystych usiłnje plamić, ob- 
rzUfy  błotem i opacznie tłómaczy; — gniewa 
się oU u.it ł nie lubi, kiedy szeregiem czystych 
^ o d m o s ły c h  postaci, jako głównych czyn­
ników tych dziejów, protestuje się przeciwko 
icn wywodom historycznym, zniesławiającym pe­
wne epoki i ludzi w nich działających.

I tak, kiedy na Rząd narodowy z r. 1863 
rzucano najohydniejsze oszczerstwa i przedsta- 
ri10n,0, . g0> J&ko bezbożny i krwiożerczy, wtedy 
prześliczne życiorysy śp. Karola Rnprechta, E i-  
iała Krajewskiego i tylu innych, skreślone ręką 
P- - gacona Gillera, zadały kłam o ,z c .a’ -m, 
dylko bowiem zacne, podniosłe i Świętobliwe 
dusze tak zyć, tak wa] wyć i tak ginąć umieją 
dla wielkiej sprawy.

idnn 4ycie takiego pracownika na niwie 
“ rof°w ej więcej mówi i przekonywa niż ^ 0 5

Ś r iS lS £ C“ TCh’ ^  “ °WJ
. ^ en sposób zapatrywania się ia ,znat3żen^  

życiorysów ludzi dla ocenieni i dziejów \ różnych 
ich epok, nie jest wcale nowy. Któż bowiem

dziejów kościoła nie poznaje, nie uczy się icb i 
nie ;eni na'eżycie z żywotów jego świętych.?

Otóż w podobny sposól i my także zapatru­
jemy się na ów szereg życiorysów weteranów 
naszych, jaki pan Agaton Giller pomieścił w tych 
trzech zeszytach „Wieńca", L a  uczczenia i upa­
miętnienia pięćdziesięcioletniej rocznicy powsta­
nia listopadowego.

Pan Agaton Giller, jako znakomity pisarz i 
publicysta, ma niezwykły talent kreślenia życio­
rysów. Umie chwytać te momenta i objawy ży­
cia człowieka, te kontury i rysy, które najdo­
kładniej i najsilniej chwytają i oddają podcfc.eń- 
stwo i charakterystykę duszy jego. Czyn i eden, 
zdanie jakieś przytoczone, znalezienie się pewne 
w danej okoliczności, przez niego pochwycone, 
odźwierciadlają często stokroć lepiej ducha kre­
ślonego bohatera, jak długie opisy, daty staty­
styczne lab katalogi dzieł i broszur przez niego 
wydanych. Umie być zawrze w opisie swobodnym 
cienie i koloryt szczęśliwie rzuca, a przy takiej 
liczbie i rozmaitości życiorysów potrafi być zaw­
sze orygias mym i świeżym, t. nie powtarzać 
się na przyjęty dość powszechnie biograficzny )Oi 
sób. Talent to wyjątkowy piór^ ^ t  jak me 
wszyscy nawet znakomici słynni malarze by* »ją 
dobrymi i trafnymi zawsze portiecis w

Jeden ze znakomitych naszych artystów i 
pisarzy, przeczytawszy te kilka ż W y s ó w  we­
teranów naszych, pióra p. Agatona Gillera, był 
tak niemi zachwycony, że nap1 ał „iż nikt od 
niego lepiej by portretować nie umiai. bo i bt. 
Beuve zLeJwie by ma dorównać potrafił - I  słu­
sznie ! Piszemy się w zupełności na zdanie powyż­
sze.

Opisywać też, *ni streszczać życiorysów w 
pomieszczonych, tutaj nie myślimy by­

najmniej, bo one i tak są treściwie pisane, skra­
całby ich więc bez uszczerbku całości nie można 
było. Trzeba je samemu w całości odczytywać, 
aby ję poznać, i uznać słuszność naszych iw -g .—  
Zaznaczamy tu tylko to, że z nieb uczyć się

możua patriotycznej, o ży;cm w ró^ych  stanach, 
p. załamach i okolicznościach życia; 
czerpać, można wsfc&źówki i ra-uętę, jak w chwi- 
L h -c ię żk ich  i własnych pogrobowego życ:^ oj­
czyzny, kiMpić ąwą siły, łącąyć wiarę i nadzie- 
ie z guł-ą^ miłością Boga a dla Ojczyzny 
i b ra c i swych walczyć i pracować na lepszą 
I rzyszłość.

Kończąc krótką tę wzmiankę o nowych ze­
szytach Wieńca, musimy zamknąć ,ią podwójną 
prośbą. Jedną do prześwietnego Zarządu Muze­
um Rapperswylskiego, ażeby wszystkie życiory­
sy weteranów naszych i r. 1831 jakie zgroma­
dził i opracował już p. Agaton Giller na oześć 
półwiekowej rocznicy listopadowej uocj wydać 
na widok publiczny jak najryciaej raczył, ^o 
prace takie lepiej, * tosf.wriej, skuteczniej sto- 
kroć odpowiadają szla< hett ; - l  . i patrjotycznym 
dążnościom  szanownego założyciela Rapperswyl-
a s  ^  suiat?“ ws1ia>a-e?°praeznaczenia i p ow ołan ia , , aniżeli wszelkie inne 
ryd»wni. twa i drak* jakie by jego steraniem 
wychodzić miały. Bo n-ema i być me może m- 
gdy potężniejszego i świetniejszego pomnika, ku 
czci i niespożytej sławie wahzących, cierpią­
cych i pracujących za wolność ojczyzny synów 
postawionego, — jak ten na który się składają 
prace żywota całego najlepszych jej dzieci.

Drogą prośbę zwrócić mosiny do rodaków 
naszych, aby księgą taką zaopatrzyły domy swo­
je, 1o jest te najpotężniejsze ogniska żywego pa- 
trjotyzmu, ary młodzi i starzy odczytując w 
chwilach wolnych od pracy życiorysy bohate­
rów polikłch, uczyli się z nich czcić zasługi i 
naśladować pracowite, męczeńskie i bohater­
skie ich żywoty w służbie ojczyzny spędzone.

I.



tego obowiąiku nie wywiąiali, pnesiedzą jeszcze 
z kilka dni i w tych samych warunkach na
dziedzińcu owych koszar

Dzięki zatem tak liberalnemu postępowaniu, 
wszystko przysposobionem /.ostało a la Mara- 
wiew-wieszatel. Wszakże czujny a przedsiębiorczy 
p. prefekt, chciał się jeszcze' przekonać, w ja­
ki sposób miasto uilluminowanem będzie. Zraua 
zatem w towarzystwie policmajstra, dwóch ofice­
rów Moskali, kilku policjantów uzbrojonych w 
dosyć grube pałki, obchodził miasto, i, o zgrozo! 
ujrzał, że albo wcale okna w świece zaopatrzo­
ne nie były, lub ta i ówdzie stała skromna 
szabasówka, gotowa spłonąć w pół godziny. 
Znowu zatem nauka moralna zastosowaną zosta­
ła, a okna większe i mniejsze cudownie w świece 
stearynowe się przystroiły.

Pan podprefekt w Łom-Polance, ściśle wy­
pełniając polecenia swego zwierzchnika, użył po- 
dobnychże środków, a tym sposobem świetne 
przyjęcie księcia jegomości zgotowanem zostało. 
I nie mająż narody zazdrościć oswobodzonym 
przez panslawizin Bułgarom?

Rzekniecie może, żem gorzki szyderca; — 
piszę prawdę a pomijam mnóstwo szczegółów, 
ktoreby udowodniły nawet okrucieństwa, z jakiem 
wszystkie te przysposobienia przeprowadzone zo­
stały. Telegramy urzędowe mogą rzecz przed­
stawiać w innem świetle, mniejsza o to ; czerpię 
wiadomości moje z niewątpliwego źrć lła, od po­
bitych, pokaleczonych, ogłodzonych, i to takich 
co w 1875 roku, gdym przebywał w tamecznych 
okolicach czas jakiś, z łzami w oczach moskiew­
skiej pomocy przywoływali, a dziś zwracają się 
z żalami swemi do tego, co im to wszystko pod­
ówczas przepowiadał.

Przyznać atoli wypada, iż w Sofii władze 
nie miały tyle kfopotn. Urzędnicy, jedni przez 
służalczość i pochlebstwo, inni przez obawę stra­
cenia zajmowanych posad, obywatele kierowani 
rozumem dyplomatycznym, Moskale z powoda ob­
fitych plonów, jakich im kraj dostarcza, wszyscy 
okazali się skłonnymi knpić i zapalić parę świe­
ci ek, a to tem więcej, że p. Baitenberg wiózł 
drogocenny carski podarunek, jenerała Sobolewa, 
mylnie za Skobelewa poczytywanego. Jest to 
mąż stanu równych zdolności co Demontowicz, 
dlatego Bułgarzy już teraz starają się zata 
ić resztki swego mienia. Na jaką posadę po­
wołany zostanie, jeszcze nie wiadomo, lubo p 
Wutkowicz, *) co dopiero z zagranicy powrócił, 
nadzwyczajnie jest oburzonym, widząc smutny 
stan kraju i chęć uporczywą księcia w utrzyma 
niu się przy dyktatorze.

Zresztą z chwilą przybycia p. Battenberga 
rozpoczęła się natychmiast zmiana kilkunastu o- 
ficerów moskiewskich w ściślejszą zażyłość z 
Bnłgarami weszłych, i zastąpienie ich świeżo z 
Moskwy sprowadzonymi. Nikt już nie wątpi, że 
nadesłany towar będzie jeszcze nieznośniejszym 
od tego, jakim kraj po wojnie przez oswobodzi- 
cielą obdarzono.

P. Chitrow wyjechał także; mówią że miej­
sce jego zajmie p. Krebbel, ajent dyplomatyczny 
moskiewski w Filippopołn (po bułgarska zowie 
się Plowdiw), o którym utrzymują jakoby był libe­
rałem, ulegał wpływom swej małżonki, kobiety 
wysokiego wykształcenia i bardzo dobrego 
serea.

mówiłem, że wielu jest zdecydowanych —  kazar 
sobie przynieść papiery, powiedział,, że zawiezie

to

dał pię-
pootów

Ziemie polskie.
Z Wielkopolski pisze Kur. Bozn,. •
Komitet gnieźnieńskiego powiatu 

Kny przywaa —  zapraszając pierwszy 
okręgu wyborczego gnieźnieńsko-inowrocławsko 
mogilnickiego na sejmik relacyjny do Gniezna 

Byłoby rzeczą wielce pożądaną, aby jak 
najwięcej okręgów wyborczych poszło śladem 
gnieźnieńskiego, aby wcześnie zaproszono szano­
wnych posłów naszych ze sprawozdaniami — 
jeżeli już nie w każdym powiecie, to przynaj­
mniej w każdym okięgn.

Chodzi tutaj o to, ażeby lad nasz poznał 
swych posłów bliżej, aby osoby tych, na których 
głos swój oddaje, nie były dlań obce i obojętne, 
żeby z ust ich posłyszał o tem, jakich spraw 
posłowie nasi bronią w Berlinie — jak tam cho­
dzą około moralnych i m&terjalnych interesów 
naszego lada.

Takie sejmiki relacyjne obok wieców lokal­
nych, mogą się stać szkołą polityczną dla ludn 
naszego, oświecać go i zainteresować do spraw 
publicznych.

Upraszamy członków komitetów 
wych, aby nie pomijali tej sposobnoś 
rządzając zebrania przedwyborcze, 
niemi sprawozdania poselskie.

tiewa. Dał on sam niejeden powód do tego. P o - | w i a d o  m i e n i e m ,  że gmina przejść chce na 
mimo tego nastąpiło jego ustąpienie z urzędu ze | prawosławie, pytał: czy wszyscy przejść chcecie? 
wszelkiemi oznakami łaski carskiej. Car obda 
rzył go pierścieniem brylantowym ze spuścizny 
po carze Aleksandrze II. Na razie nie wyjeżdża 
Ignatiew za granicę, lecz udaje się z żoną do 
swoich dóbr w Kijowskiem, wstąpiwszy poprze­
dnio na wystawę do Moskwy. Może też i odwie­
dziny w m. Moskwie nie będą bez wszelkiego 
znaczenia Jak ntrzymują, ma hrabia później do 
Berlina, Wiednia i Paryża wstąpić.

Wyczekujemy z łatwem do pojęcia natężę 
niem dalszego rozwoju wypadków, jakkolwiek 
nadzieja nasza znacznie osłabła. Zbliżające się 
wypadki zapowiadają się wrogiemi cieniami, ja ­
kie je poprzedzają. O Tołstoju utrzymują, że jnż 
zeszłej soboty nosił się z myślą ustąpienia, lecz 
jak dotąd, jest to oczywiście tylko gadaniną.
Mówią, czego sobie życzą; atoli prąd w kołach 
rządowych nie jest po temu, aby się wspomniana 
nadzieja ziścić miała. Trepów był z Tołstojem 
n cara, a jeśli go jeszaze ministrem policji nie 
zamianowano, to można się tego z pewnością 
spodziewać. Za wycieczkę, jakiej się gazeta M i­
nuta przeciw niema dopuściła, została na dwa 
miesiące zawieszoną. Rządy porządku, jakie Toł 
stoj ziprowadzić ma, nie będą dla katol'ków tak 
korzystne jak dla żydów. Dyrektor departamen 
tu dla obcych wyznań Masołow, otrzymał dymi­
sję, a jak mówią, z powodu, że nie chce prowa 
dzić dalszych rokowań z kuiją rzymską; nawet 
ambasador przy dworze wiedeńskim Oubril, miał 
dlatego być promowowany do Rady państwa, gdyż 
nie chciano z jego dalszej czynności w dachu 
zgody we wspomnianej sprawie korzystać. Wszyst­
ko to jest tak zgodne z zapatrywaniami Pobie- 
donoseewa i Katkowa, że wydaje się wielce wia 
rogodaem Pozostawia się tedy wszelką wolność 
wyprowadzenia ztąd odpowiedniej konkluzji.

Uwolnienie Albedyńskiego z pos&dy jenerał- 
gubernatora w Warszawie nie zwiastuje Pola 
kom i katolikom nic dobrego. Jego następca, 
atauan kozaków, Czertkow, jest to zimny, nieu­
przejmy i surowy mąż. Lecz i to odpowiada 
systemowi „surowego porządku." Śród podo­
bnych okoliczności niema też nadziei, iżby Piotr 
Szuwałow mógł rychło dostać się do steru, 
jednakże byłby to najodpowiedniejszy mąż. O ■ 
szczerstwa, z jakiemi zgrzybiały Gorczakow po 
kongresie berlińskim przeciw niemu wystąpił, a 
to dla zasłonięcia własnej nieudolności, nie mo­
gły Siuwałowowi najmniejszej wyrządzić szko­
dy, a Moskwa dobrze sobie przypomniała, że je­
go to zręczność zdołała na kongresie ocalić ho; 
nor i pokój Moskwy. Dla p Pobiedenescowa i 
spółki jest on zanadto „Europejczykiem", a za- 
mało Tatarem, a raczej wcale nie jest Tatarem 
i dla tego go się osuwa.

Nie mało troski przysparza ministrowi fi­
nansów, Bangemu, udzielenie koncesji na kolej 
sybirską. Znani moskiewscy przedsiębiorcy ko­
lejowi, Gaborin, W arszawski, Poljakow, Putiłow, 
poruszają wszystkie sprężyny dla uzyskania kon­
cesji. Jeden z nich ofiarował na liceum Karkow­
skie 200,000 rubli chcąc tem swój patrjotyzm 
zamanifestować. Z  wymienionymi przedsiębiorca­
mi, ubiega się jeden z właścicieli dóbr na Sybi­
rze, który się związał z kapitalistami angiel­
skimi. Czy Bange zdoła się krajowym przedsię­
biorcom oprzeć, okaże się temi dniami, gdyż 
udzielenie koncesji nastąpi w najbliższym czasie.

powiato- 
, aby u 
łączyli z

M o s k w a .
Stara Presse miewa bardzo dobre korespon­

dencje z Petersburga. Oto co pisze jej korespon­
dent pod datą 20. b m.: „Z  deszczu pod rynnę." 
W  tem przysłowia maluje się najwierniej nsposo- 
bienie tutejszego społeczeństwa. Wykrycie no­
wych zamachów nihilistycznyeh przyczynia się 
niemało do powiększenia npadkn na dachu, i 
wkrótce też wzmoże się chęć podróżowania za 
granicę w takim stopniu, że ktokolwiek będzie 
to mógł uczynić, stolicę opuści. O zaprowadze­
niu reform w obecnej chwili mniej niż kiedykol­
wiek myśleć można, natomiast trzeba się przy­
gotować na surowsze wykonywanie zarządzeń po­
licyjnych, i tymże odpowiedni porządek. Tylko 
„precz ze złudzeniami!1*

Zaczyna się teraz coraz więcej na jaw prze­
dzierać wiadomość o zajściach, jakie się w obrę­
bie kół rządowych przed upadkiem Ignatiewa 
wydarzyły. Że Lorys Melikow i Abaza, w sku­
tek niechęci osobistości decydujących do konsty­
tucji według kroju europejskiego, upadli, coraz 
jawniejszem się staje. Ignatiew, znając tę okoli­
czność, wypracował projekt, który unikając tego 
szkopułu, stawiał interesa korony na pierwszy 
plan, a przytem do ustanowienia rtprezentaeji 
„ziemstw" zmierzał. Lecz i ten tak rozcieńczony 
konstytucjonalizm nie przypadł Pobiedonoscewo- 
wi i jego kreaturom do smakn. Skorzystał on 
też z nader licznych powodów, jakie mu sam 
Ignatiew nastręczył, aby jego npadek sprowa­
dzić. Pobiedonoscew znalazł poparcie w Radzie 
państwa, gdzie się z Tołstojem i Deiianowem 
sprzymierzył. Z  poza Rady państwa był Katkow 
gotów go popierać, i ta koalicja była tem sil­
niejszą, gdyż z pomiędzy wszystkich ministrów 
tylko Bunge stał przy Ignatiewie, podczas gdy 
reszta obojętnie się zachowywała. Nie myślę je­
dnak bynajmniej twierdzić, że tylko kwestja 
„ziemskiego soboru** była powodem dymisji Igna-

*) P. Wntkowicz, Bułgar przedbalkański, był 
poprzednio dyrektorem spraw wewnętrznych i robót 
publicznych w Rnmelii. Sprzeczka z Aleko baszą
zniewoliła go do opuszczenia Rnmelii i objęcia teki 
ministerstwa spraw zagranicznych w Bułgarji. Zdol­
ny i prawy to człowiek.

Z Izby sądowej.
(Delta Scala contra Kaczała).

28. czerwca.
(Dokończenie.)

W  pierwszy dzień rozprawy przesłuchano 
jeszcze współobwinionego Wł. B a r w i ń s k i e -  
_ o, który oświadcza, że przyjmuje całą odpo­
wiedzialność za wydrukowanie artykułu ks. Ka­
czały. Wydrukował go z wszelką świadomością 
treści, a podpis autora dawał zupełną rękojmię 
zgodności z prawdą. W  wyrazie „agitator* oska­
rżony nie widzi obelgi, gdyż agitacja za prawo 
sł&wiem a właściwie za wyznaniem grecko-orjen- 
talnem jest dozwoloną tak jak za każdą inną re- 
ligią przez państwo uznaną. Zdanie „W ot wam 
agitator, jakoho meiy Rusynamy nadarmo szuka - 
jut“ było ironiczną (!) odpowiedzią na głosy pra­
sy polskiej, mianowicie Gazety Narodowej i Cza­
su, które napisały z okazji Huiliczek, iż Galicja 
wschodnia jest podminowaną. Oskarżony nie od 
powiada jednak, dlaczego za przedmiot tej ironii 
wzięto osobę hrabiego Della Scala. Oskarżony 
presumował, że tenże, mając dobra na Bakowi- 
nie, gdzie jest ludność przeważnie wschodniego 
obrządku, i mając matkę prawosławną, mógł u- 
chodzić za zwolennika prawosławia. ? .  Barwiń- 
ski przyznaje, że hr. Della tsealij podobnie jak 
ks. Kaczały nie znał, nie wiedział o jego cha­
rakterze wojskowym, wobec którego zarzut agi­
tator S twa jest tembardsiej niewłaściwy i ubliża 
jący. Oskarżony tłumaczy się ostatecznie w ten 
sposób, iż s ł y s z a ł ,  jakoby hr. Della Scala nie 
proprio motu podał swoje sprostowania do Dzien­
nika Polskiego i Diła, ale dopiero za naciskiem 
p. Jana Dobrzańskiego, redaktora Gazety Naro 
dowep

Dr. Jackowski zadał kilka pytań, na która 
oskarżony odpowiadał wymijająco i z wielką nie­
chęcią. Między innemi były pytania:

—  Czy nważasz pan za zaszczytne, jeśli 
zwolennik kościoła katolickiego jedna prozelitów 
irawosławiu? —  i drugie: Iie kosztuje druk je 
dnego numern Diła ? Oskarżony chce, nim odpo­
wie, wiedzieć, do czego pytanie zmierza; dowia 
duje się, że hr. Della Scali policzono za sprostc 
wanie w Dile w części redakcyjnej 20 złr., cho­
ciaż sprostowanie to było mniejsze co do roz­
miarów od artyknłn ks. Kaczały, a tem samem 
winno było być bezpłatnie umieszczone.

Z powodu spóźnionej pory odroczono posie­
dzenie do dnia następnego, choć nrdczystego 
święta.

* * *
Dnia 29. czerwca.

W  dadszym ciąga rozprawy wniósł dr. Jac­
kowski o wezwanie p. Jana Dobrzańskiego, re­
daktora Gaz, Nar., na świadka, dla stwierdze­
nia zrobionej wczoraj przez oskarżonego Barwiń 
skiego oskarżycielowi insynuacji, lecz trybunał 
uchylił ten wniosek z powodu, że oskarżony po­
dał przytoczoną przez się wiadomość jako po­
głoskę.

Przesłuchanie świadków.
Przyprowadzony z więzienia a z p n n d e r  

I w a n ,  niezaprzysiężony, zeznaje, że naprzód 
mówiono z ks. Harasymowiczem o prawosławiu, 

mianowicie ksiądz H. powiedział chłopom: 
„nie dostaniecie księdza —  chybabyście przeszli 
na prawosławie," a potęp dopiero była o tem 
mowa s hr. Della Scala. S wiadek zeznaje, że tak 
też mówili Hniliczanie przed komisją kontysto* 
rjalną.

Na szczegółowe zapytania odpowiada:
Hrabia Della Scala gdym był u niego z i ą •

sam jadąc do Czerniowiec na święta.
Gromada jednak sądziła, że to może nie tak 

prędko nastąpi, uradzili więc sami podać, co za­
raz na drugi, czy trzeci dzień nastąpiło.

Jako powód, dla którego gmina Hniliczki 
postanowiła przejść na prawosławie, podał świa­
dek do protokołn konsystorjalnego, że nie mają 
osobnego księdza, muszą ze swojemi potrzebami 
dnchownemi udawać się do Hnilic, że mają wiel­
kie ciężary, nadto, że ksiądz był przykry. Także 
i o tem wspominał, że radził się hr. Della Scali 
i ten im m ówił: jeżeli nie jesteście zadowoleni, 
to przejdźcie.

P r z e w. Czy była mowa przy protokole, że 
coś tam zostało napisane nie tak jak się rzecz 
miał* ?

Ś w i a d. Jakieś tam było słowo nie takie 
jak było mówione. Ktoś na to odpowiedział, nie 
wiem już czy ks. Kostecki, czy Kaczała: „cho­
ciaż się nie poprawi, to hrabiemu to szkodzić 
nie będzie, — p hrabiego nikt o to pytać nie 
będzie. “

Ks. K a c z a ł a  zapytnje świadka, czy n ie  
wie kto mówił przed komisją, że ks. Harasymo 
wicz doradzał; jeżeli jesteście niezadowoleni, 
przejdźcie na, prawosławie?

Ś w i a d. nie pr/.ypomina sobie kto mówił 
czy to było przed k ,misją —  powiada, że mó 
wili ladzie.

Ks. K a c z a ł a  słyszał o tem także, lecz 
nie przy spisywaniu protokołu, tylko prywatnie 
mówili ludzie.

Sędda p. B i a ł o s k ó r s k i ,  w skutek tego 
oświadczenia, pragnie się dowiedzieć od ks. Ka 
czały, dla czego w protokole stoi, że miał na 
mawiać hr. Della Scala, a nie stoi, że namawia 
także ks. Harasymowicz, wszak jego czynność 
jako komisjonująeego w Hniliczkach nie da się 
podzielić na osobę nrzędową i osobę prywatną

Ks. K a c z a ł a .  Nie jestem jurystą, nie bra 
łem tego tak dokładnie

Ks. K a c z a ł a  (Jo świadka). Czy nie mówił 
wam hrabia jak powrócił t Czerniowiec i słyszą: 
już o zgodzie, że nie tizeba się było godzić.
Ś w i a d. Niepamiętam — to będzie Bryniak lepie, 
wiedział.

S ę d z i a  p r z y s i ę g ł y  p. Koppel. Gdyby 
hrabia był wam mówił: nie przechodźcie na prawo 
sławie, bylibyście go nsłaehali? —  S w. Moźeby, 
śmy byli nsłaehali, gdyby nam był przedstawił.

P r z e w. Kazał wam przynieść podanie, lecz 
nie przynieśliście i nie czekaliście na jego radę.— 
Ś w i a d. My nie koniecznie spnszczali się na radę 
hrabiego

Dr. J a c . Czy nie żądaliście od hrabiego, aby 
się przyczynił fnndnszem do ustanowienia dla gro 
mady osobnego księdza. —  Ś w. Nie.

Dr. J a c .  Przecież mieliście zastanawiać si< 
nad tem z czego zdołacie utrzymać osobnego księ 
dza, a oświadczyliście iż nawet wikarego opłacić 
możecie. Skoro więc od hrabiego nie żądaliście po 
mocy,spodziewaliście się zapewne otrzymać tę po 
moc zkąd innąd? — Ś w. nie daje odpowiedzi 

Następny świadek Oleksa Z a ł u s k i  ze Zba 
raża, zostający dod zarzutem zbrodni gstana, nie 
zaprzysiężony. Kiedy chodziło o to, aby gminę od­
wieść od apostaci, sprowadzono ze Zbaraża Zała 
skiego i on agitował, aby odpisali się z prawo 
sławia.

Świadek słyszał wówczas, że ks. Harasy 
mowicz miał mówić : „możecie przejść na prawo 
sławie", czy to ladzie mówili przed komisją nie 
wie. Czy protestowali względem tego, że w pro 
tokole uczyniono wzmiankę o namowie ze stro 
ny hr. D8lli Scali, świadek nie pamięta —  coś 
Szpunder o tem mówił.

Na pytanie dr.: Jackowskiego odpowiada 
świadek, że pismo ks. Nanmowicza zna, jednak 
koncept ten był fajniejszem pismem pisany.

Sędzia p r z y s. Czy życzył sobie hr. Della 
Scala abyście przeszli na prawosławie?

S w. słyszał że p. hrabia nie był od tego. 
Sędzia B i a ł o s k ó r s k i .  A czemu sam nie 

napisał podania?
Sw . nie wie. Szpunder nie odwiózł podania 

do hrabiego, bo się obawiali, aby sprawa się nie 
odwlekła.

Następny świadek, Maksym H o c a 1 u k djak 
z Huiliczek (zaprzysiężony) słyszał, że we wsi 
mówiono coś, jakoby hr. Dalia Scala nie odra­
dzał przejścia na prawosławie. Mówiono także, 
że ks. Harasymowicz m ów ił: chyba pójdziecie 
na prawosławie, to dostaniecie księdza. Przy ko­
misji konsystorjalnej, wystąpił ktoś z uwagą 

urabia nie namawiał do przyjęcia prawosła­
wia, i prosił, aby odnośny ustęp w protokole 
wykreślić. Któryś z księży odrzekł: To hrabie­
mu nie zaszkodzi.

Hryć H ł u s z k o  zaprzysiężony nie podaje 
nowych okoliczności.

Świadek ks. Jakób M a l i s z e w s k i ,  dzie­
kan ze Zbaraża, był członkiem i prezesem ko­
misji konsystorjalnej. Zostaje zaprzysiężony, mimo 
sprzeciwienia się zastępcy oskarżyciela (z ty tu 
łu, i i  przeciw świadkowi było również wniesio­
ne oskarżenie). Świadek opowiada, że włościa­
nie odpowiadali przy protokole, że s a m i  p o  
w z i ę l i  m y ś l  o p r a w o s ł a w i u ,  ska­
rżyli się przytem na księdza Harasymowicza i 
przynieśli spisany ołówkiem „spis jego grze 
chów." Pierwszego dnia aie chcieli odstąpić od 
powziętego zamiaru, dopiero na drugi dzień, kie­
dyśmy sprowadzili Załuskiego ze Zbaraża, wy­
rzekali się pojedynczo szyzmy i podpisywali tę 
deklarację protokolarnie. Musieliśmy żądać od 
nich odpowiedzi na zawarte w kwestjonarjuszu 
przez konsystorz postawione pytanie : „Kto pod­
sunął im tę myśl ?“ i dano odpowiedź wedle ich 
opowiadania: hr. Della Scala mówił z nimi już 
dawniej o tem, a zeszłego roku przyrzekł, że 
przywiezie im popa z brodą po pas... Przy od­
czytania im tej odpowiedzi, odezwał się ktoś 
dlaczego tam niema nip o księdza. Na to odpo­
wiedział któryś z członków komisji; „Ksiądz ma 
i tak już dość z siebie —  wygląda jak z krzy­
ża zdjęty, panu hrabiema ustawa nie wzbrania 
namawiać, a k s i ą d z  m i a ł b y  b i e d ę  o d  
s w o j e j  w ł a d z y . "

Ks. K a c z a ł a  przy konfrontacji zaprze­
cza jakoby wiedział, że chłopi pytali: „dlaczego 
niema wzmianki o księdza."

Dr. J a c k .  zapytnje świadka, dla czego spro­
wadzono Załuskiego ze Zbaraża, aby od  k ł a ­
n i a  ł Hniliczan, skoro hr. Della Scala miał ich 
n a k ł a n i a ć ?  S w i a d .  powiada, że nie miałby 
dość odwagi cywilnej, aby posełać po hrabiego 
choćby dla tego, aby zapytać czy prawda co 
chłopi mówią.

Ks. Hieronim K o s t e c k i  zaprzysiężony ze­
znaje: O ks. Harasymowicza mówił Hłaszko. 
Szpunder żądał zmiany protokołn w pnnkcie co 
do „namowy" przez hr. Della Scali* popełnionej. 
Na to ja sam—-mówi świadek—mając na względzie 
ustawy wyznaniowe, odrzekłem mu, zę hrabiemu 
nic nie zaszkodzi ten punkt.

Odczytano zarazem protokół, o którym mowa, 
Ponkt zakwestjowany brzm i:

Pytanie: Kto was nakłaniał do odpadnięcia 
i podał tę myśl ? Odpowiedź : Hr. Della Scala 
właściciel Hailiezek i Hnilic poddał nam tę bez 
bożną myśl... i t d

Szpunder podpisał protokół jak następuje 
Iwan Szpnnder zgadza się także, ale z uwagą 
że hr. Della Scala nie namawiał z umysłu, tylko 
w rozmowie dotknęliśmy tego przedmiotu.

Dalszy eiąg rozprawy wyznaczono na pią
tek.

30. czerwca.
Dr. Jackowski na wstępie do dzisiejszej roz 

prawy czyni wniosek, aby z powodu, iż p. Bar 
wiński twierdził wczoraj, jakoby hr. Della Scala 
dał datek jakiś na cerkiew prawosławną w swoien 
dobrach, zawezwać p. Izydora Janusia właściciela 
dóbr w Pankach i ks. Pietrnszewieza parocha w 
Storożyficach na stwierdzenie, źe hr. Della Scala 
złożył hojny datek na kaplicę łacińską a nie na 
prawosławną cerkiew.

Przystąpiono do daDzego przesłachania świad
ków.

Ks. Józef D r o z d o w s k i  gr. kat. proboszcz 
w Klebanówce zeznaje, że była pogłoska, iż hr, 
Della Scala wskazał Hniiiezanom drogę do Czer 
niowibC, ażeby ztamtąd dostali księdza prawosłi 
wnego. Zapytałem p. Mieczkowskiego, właściciela 
dóbr, który w czasie około 6. czy 7. stycznia był 
a mnie w doma ci-y to prawda, odrzekł, żo istotni 
chłopi z Hniliczek byli u hrabiego, że hrabia n >dtc 
dodał: dostaniecie od władyki popa, który będzie 
z wami jeść i pić, * za pogrzeb nie brać nie bę 
dzie. — Czy p. Mieczkowski tł/szał to z u:t sa 
mego hrabiego — świadek nie wie, z jego mo vi| 
jednak sądzi, że tak j^ t . O ks. Harasj mowicza 
aby przy jakiejkolwiek sposobności rzucał Hnili 
czanom jednetn słowem myśl o prawosławiu -  
świadek nie wie także.

Ks. M i c h a ł  C z e k a ł u k ,  gr. kat. paroch 
wTerpiłówce, zaprzysiężony zeznaje, że 27. gra 
dnia dowiedział się, iż Hniliczki podały się na 
prawosławie, i zarazem, że była pogłoska, iż hr, 
Della Scala dał do tego powód. — W  trzy dni 
później rozmawiałem o tem z p. Mieczkowskim 
właścicielem Terpiłówki, który powiedział mi, 
iż istotnie hr. Dslla Scala miał tam coś do tego 
prawosławia pomagać czy doradzać.

Ks D y o n i z y  M i t r o f a n o w i c z  gr 
nienn. protojerej we Lwowie, zaprzysiężony ze 
znaje, że byli n niego ladzie z Hniliczek, obie­
cując chęć przejścia na prawosławie. W toku 
rozmowy oświadczyli, że ich dziedzic hr. Della 
Scala przyrzekł im przywieźć księdza z Czer­
niowiec.

Świadków zawezwanych dotąd już przęsłu 
chano. Przewodniczący zawiadamia, że oska 
rzyciel wniósł (dnia 24. czerwca) prośbę o za­
wezwanie świadków:

Ks. Jana Harasymowicza, Alfreda Kowa­
lewskiego, K&uckiego starosty ze Zbaraża, Kra 
szyńskiego komendanta posterunku żaudarmerji 
Edwarda Kańskiego wł. dóbr w Hołolkach, tu 
dzież Maksyma Bryniaka, Michała Senyka, W a­
syla Zazuli i Jaroszyńskiego.

Oskarżony Barwiński naturalnie wnosi sprze­
ciwienie. Oskarżyciel w dłngim wywodzie pod 
niósłszy, że należy stwierdzić sprzeczności w ze­
znaniach licznych świadków słuchanych w śledź 
twie politycznem, dnehownem, sądowem wreszcie 
które to sprzeczności wyraźnie wskaznją na to, 
ze chodziło początkowo o  zakrycie w ła śc iw e g o  
sprawcy i agitatora za prawosławiem — obstaje 
przy swojem żądaniu, i domaga się jeszcze prze­
słuchania p. Mieczkowskiego.

Obaj oskarżeni w swoich przemowach o 
świadczają zgodnie, że nie myśleli obrazić hra­
biego Della koali tym artykułem.

Nad tem oświadczeniem, które zdradziło 
wielką chęć do zgody, rozpoczęła się dyskusja 
między stronami, wśród której powtórzono z je ­
dnej strony da capo całe oskarżenie z uwagą, że 
satysfakcja nie może być połowiczną, rozumo 
waną — jaką dają obwinieni — z drugiej stro­
ny zaś przytoczono nanowo całą obronę.

Po odczytania dostarczonego przez oskarżo­
nego Barwińskiego tłumaczenia inkryminowane­
go artykułu Diła, zawierającego wyrazy: „Ot 
wam agitator" itd., nastąpiła krótka przerwa, 
podczas któ.ej odbywać się mają pertraktacje 
ugodowe między stronami spór wiodącemi.

Po przerwie, gdy do zgody stron nie przy­
szło, trybunał ogłosił co do wniosków zastępcy 
oskarżyciela uchwałę, odmawiającą żądaniu we­
zwania świadków Pietrosiewicza i Janusza, a na 
tomiast uchwalono wezwać starostę p. Kauckie- 
1 0 , Pruszyńskiego, Kańskiego E twarda, Brynia­
ka, Saniuka, Jaroszyńskiego i  Józefa Miecz­
kowskiego na powołane przez oskarżyciela oko­
liczności. Zeznania tych świadków mają posłnżyć 
oskarżycielowi do udowodnienia, iż oskarżony ks 
Kaczała działał w złej wierze.

Rozprawę zatem odroczono na czas nieogra­
niczony, zapewne aż do skończenia sprawy Olgi 
Hrabarowej.

Publiczne popisy w feonserwatorjum 
galicyjskiego Towarzystwa muzycznego.
—  («/. J. A .) W  konserwatorjnm galicyjskiego 

Towarzystwa mnzycznego w dniach 26., 27. i 28 
b. m., odbył się publiczny popis uczni i uczennic. 
Stał on się tryumfem niezmerdowanej energii i zna­
komitego kierownictwa dyrektora zakładu p. Miku- 
lego, który co do umiejętności pedagogicznej i po­
święcania się dla dobra nczni, jest istotnie nieporó­
wnany.

Co do szczegółów popisu, w poniedziałek po 
egzaminie z harmonii wystąpił chór nczni prof. Sie­
rosławskiego, który wcale poprawnie odśpiewał dwa 
śpiewy, z akompaniamentem przez nczni szkoły or­
ganów, również wcale dobrze wykonanym. W  po- 
uiedziałek przedpołudniem popisywał się jeszcze knrs 
fortepianowy prof. Sierosławskiego, a w południe 
kurs skrzypcowy prof. Bruckmana, wiolonczelowy 
prof. Wollmana, fortepianowe kursy prof. Kozłow­
skiego i Słomkowskiego.

Scód bardzo znacznego, na następnych pro­
dukcjach coraz wzmagającego się udziału publiczności 
(był i p. marszałek Zyblikiewicz), we wtorek rano 
rozpoczął się popis elewów p. Miknlego. Nie wy­
glądało to na egzamin, ale raczej na koncert; tak 
znakomicie oddawali uczniowie dzieła klasyków mn- 
zycznych. Niżej podajemy spis wyszczególnionych 
na tym konkursie przez komisję w tym celu usta­
nowioną. Z naszej zaś strony zanotować pragnie­
my, iż p. Jasińską Webera Sonatę Ąs j ur ze spo­
kojną elegancją i sabtelnem cieniowaniem, p. Le­
wicka trudną fugę A moll Bacha ze szczególniej­
szą pewnością wykonała. Hucznemi i przeciągiem! 
oklaskami nagradzano młodziutką panną Lndwikę 
Schwarcównę, która przeendnem odegraniem Rerza 
koncertu zasłużyła sobje ną takie wyszcze­
gólnienie, Ze wszystkich uezeanię p. Mikulęgo) p.

Obertyńska, jnż od lat kilka uczennica jego, najda­
lej doprowadzić mogła i doprowadziła; występywa- 
ła po kilkukroć publicznie i stała się ulubienicą 
publiczności, która i na popisie ją  nadzwyczaj sym­
patycznie powitała. Grała p. O. na popisie ustęp 
z koncertu Chopina, a dodała na ogólne żądanie i 
powtórzyła misternie wykonaną fugę Cis-dnr Bacha.

W  czwartek, d. 29. w południe odbyło się 
rozdawanie ragród (w tym roku świeżo zaprowa­
dzone) ze zna znym udziałem publiczności. Zagaił 
uroczystość zastępca prezesa Towarzystwa, p dr. 
Czajkowski, następującą m iw ą :

„Wynik publicznych popisów w naszem kon- 
serwatorjum okazał, że uczniowie pobierający 
nankę tak w teorji jako też w instrnmentalnej mu­
zyce poczynili postępy znaczne a niektórzy dopro­
wadzili do niezwykłej na ich wiek doskonałości. 
Zawdzięczyć to należy przeważnie wytrwałej pracy 
i umiejętnemu kierownictwu attystycznego djne- 
ktora p. Mikulego, do czego się przyczynili pp. 
profesorowie, każdy szczegółowo w swojej klasie 
staranną pilnością i sumienną nauką.

„Wydział Towarzystwa muzycznego dopełnia 
zatem mił-ego obowiązku, dając publicznie wyraz 
swego rzetelnego uznania tak dla artystycznego 
dyrektora p. Miknlego, jak i dla każdego z pp.. 
profesorów. W szczególności zaś składa wydział 
hołd wdzięczności kierownikowi konserwatorjum p. 
Mikulemu, prosząc go aby dalej na wytkniętej dro­
dze zechciał ze znaną powszechnie gorliwością i su­
miennością, głęboką wiedzę swoją w zawodzie sztuki 
poświęcić dla dobra tej instytucji krajowej, i . pod­
nieść ją do znaczenia najznakomitszych tego ro­
dzaju instytutów. Dla uczniów będzie to bodźcem 
i zachętą do wytrwałej pracy, której się z zamiło­
waniem oddając, osiągnąć potrafią w przyszłym 
roku jeszcze świetniejsze rezultaty.

„Obbcnie, chcąc dać także na zewnątrz oznakę 
w ocenieniu postępu i talentu uczniów naszego kon­
serwatorjum, wydział gal. Towarzystwa mnzycz­
nego zawiązał komitet i zaprosił do składu swego 
p i. radcę nadwornego Ohanowicza, p. Neuhausera, 
p. kapelmistrza teatru Przybika, pp. Sierosław­
skiego i Szwabia. Komitet ten oceniwszy przy po­
pisach putlicznych talent i postępy uczniów, przed­
stawił do wyszczególnienia następnjących:

1. w wyższym kursie naaki fortepianowej p. 
dyrektora Miknlego przyznał pierwszą nagrodę p. 
Obertyńskiej, d.ugą p. Schwaicównej, trzecią p. 
Macierzyńskiej. Prócz tego przyznał nznanie ho­
norowe paniom F rey, Marianowskiej, Lewickiej, 
Zellinger, Tchórzewskiej, Kment, LowenLera i Sil- 
kiewicz.

2. W kursie średnim nauki fortepianowej p. 
prof. Sierosławskiego przyznano i. nagrodę p. Sido- 
rowiczównej, 2. Francównej, 3, Sobotowskiej. Uzna­
nie honorowe paniom Markiewicz, M»yer, Scheuba, 
Podczaskiej, Kopeekiej, Bayli i Dreschowitz.

3. W średnim knrsie fortepianowym p. prof. 
Słomkowskiego 1. nagrodę p. Iwanickiej, 2. Wierz­
chowskiej, 3. Zamorskiej ; uznanie paniom Ranch, 
Monne i Lenrmann.

4. W średnim knrsie nauki fortepianowej p. 
prof. Kozłowskiego 1. nagrodę pann Leontowieżowi, 
2. pannie Kamili Korsakównej, 3. pannie Lucynie 
Korsakównej; uznanie paaaie Mospaniuk.

5. W  klasie skrzypców p. prof. Brnckmaua 1. 
nagrodę p. Rei ter owi, 2. p. Nadwoazkiemn ; uzna­
nie p. Barączowi.

6. W  klasie wiolonczeli p. prof. Wollmana 1. 
nagrodę p. Sarneckiemu, 2. p. K. Wollmanowl.

7. W  przygotowawczym kursie harmonii p. 
prof. Słomkowskiego nagrodę 1. pannie Sikorskiej, 
2. p. Piotrowskiej ; nznanie pannom Malinowskiej, 
Łopuszańskiej, Zellinger i Macierzyńskiej.

8. W knroie wyższym harmonii -p. dyrakiora 
Miknlego nagrodę pannie Steingraber, uznanie p. 
Kransównej.

9. W knrsie nauczycielskim p. dyrektora Mi- 
knlego nagrodę pannie Malinowskiej, nznanie p. Si­
korskiej.

Po tak świetnych rezultatach, po tak żmndnej 
pracy, tak nauczycielom jak i uczniom życzymy 
wesołych wakacyj. Dla publiczności zaś zanotujemy 
jeszcze przyjemną nowinkę, iż p. Gerbicz, sympa­
tyczny śpiewak operowy, przez kouserwaterjnm za­
angażowany został jako nauczyciel śpiewa i kiero­
wnik chóru. Jnż niejednokrotnie nadarzyła się pu­
bliczności sposobność poznania cennych zalet p. 
Gerbicza, szczerze więc przyklaskujemy wyborowi, 
którym wydział towarzystwa dowiódł, iż dba o cią­
gły rozwój powierzonej swej opiece instytneji.

M a  m m i  i zaiiiistin.
Dnia 30, czerwca.

* Temperatura. Wczorajsza pogoda aczkolwiek 
przeplatana drobnym deszczykiem, sprzyjała wszel­
kim wycieczkom; najwspanialej zaś ndała się wy­
cieczka chóru męzkiego na Kortumówce, gdzie się 
bawiono szczerze i ochoczo aż do późnego zmrokn. 
Dziś pogoda, niebo wypogodzone i 23 stopni ciepła.

* Posiedzenie Rady miejskie], jakie się n i b y  
odbyło we środę, rozpoczęte o godzinie w pół do 
ósmej, po całogodzinuem wyczekiwaniu trzydziestu 
kilka radnych na komplet, skończyło się o kwa­
drans na dziewiątą, bo ci panowie, którzy ostatni 
przyszli, aważali za stosowne oddalić się za to jak 
najprędzej. Uchwalono zaledwie trzecią część Usta­
wy bndowniczej, z kilku małemi poprawkami sty- 
listycznemi, postawionemi przez radnych dr. Cie­
sielskiego i dr. Millereta.

Na zakończenie, zgodnie z życzeniem Rady, 
zapisano do protokołu nazwiska tak obecnych na po­
siedzeniu, jako i tych p i ę c i u  panów radnych, 
którym tak pilno było zdekompletować Radę.

F Z Zakładu ciemnych Egzamin w Zakładzie 
ciemnych z nauk i rękodzieł, odbędzie się d»;- * 
lipca. Preliminarz dochodów teff«i
1882 11.W0 „I , 7 ń .
żuje się zatem niedobór w kwocie 310 zł. Należa­
łoby podnieść sn^ęaoję sejmową lub miejską.

* Z koła literackiego, otrzymaliśmy następu- 
ące pismo z prośbą o umieszczenie :

„Upraszam szanownych antorów, którzy nade­
słali swe prace w rokn zeszłym, na konknrs Koła 
literackiego (o Sobieskim), aby raczyli, z powodu 
rozstrzygnięcia konknrsu, rękopisa swe najpóźniej 
do dnia 1. września r. b. od podpisanego odebrać." 
Sekretarz Koła Władysław Bełza, ulica Łycza­
kowska 1. 19.

Koło literackie. Najbliższe posiedzenie Koła 
literackiego odbędzie się w piątek, o godzinie 7ej 
wieczorem, w sali Kasyna miejskiego. Na porządku 
dziennym: Statut projektowanego Towarzystwa wza­
jemnej pomocy literatów.

Wspaniały dar. Pani Modrzejewska ofiarowa- 
* 1000 rubli sr. na szkołę koronkarską w Zako­

panem.

Wycieczka iw. chóru męskiego odbyła się 
wczoraj w Kortumówce, i jak się można było spo­
dziewać, wypadła wybornie. Produkcje cbóiu nagra­
dzała publiczność rzęsistemi oklaskami, a niektóre
utwory np. p. Waehnianlna „Do czarki" musiano



tarzać na żąłhnie. t o  pochodzie przez las z mu- 
yką na czele rozpoczęły się tańce. Hulano ochoczo 
° +*'0 lO.j poczem nastąpił powrót do miasta.
. . Prośba o pomoc. Biedua, cierpiąca na pier- 

obieta, z pracy rąk własnych utrzymująca swo- 
I ®at*ę, dotkniętą chorobą nieuleczaluą, odwołuje 
ę do litościwych serc czytelniczek i czytelników 
owety, z gorącą prośbą o łaskawe wsparcie, któ- 

® y jej dało możność chociaż krótkiego pobytn na 
wiozem powietrzn, dla oazyskauia zdrowia i na- 
-,a™a s'ł  do dalszej ciężkiej pracy. —  Łaskawe 

* *  lirł'J’imili e Administracja Guz. Nar.
. , Pwtyn. Na korzyść fundnszn inwalidów, wdów 

sierot Stowarzyszenia rękodzielników Iwowskicn 
» Wiazda44 odbędzie się w niedzielę dnia 9. lipca 
_ ’ / *  aa Górze Zamkowej wielki festyn połączony 

loterją fantową, pod łaskawym protektoratem 
PP- dr. Franciszka Smolki, Ottona Hansnera, i W a­
li a* a dąbrowskiego. Nader nrozmaicony program 
es ynn podadzą afisze do wiaiomośji. Komitet fs 

s jDll, IiaPra8zaj%e do łaskawego współudziału w npo 
a eniu loterji fantowej, zawiadamia niniajszem, że 

0 -ar?^ ane w tym celn przedmioty mrżna wprost 
ci !  w - d o ,bió;a Stowarzyszenia, przy nlicy Fran- 

^kańskiej 1. 7 oddawać na ręce upowa­
żnionych osob.
cii r Fif ma kupiecka E. Kraus złożyła w dyrek- 
vj ztoły etat. męs. im. Czackiego, na rzecz mło- 

16 y do tej szzoły uczęszczającej kwotę 25 złr. 
a ten hojny dar składa dyrekcja imieniem mło- 
z eży szlachetnemu dawcy publiczne podziękowa- 

Ul®4 Bóg zapłać i
* (Z.) Egzamin w konwikcie p. Boberskiej.

en*i dniami mieliśmy znown sposobność przekonać 
jak pięknie i wysoko są już' rozwinięte w na- 

*yoi krsjn wyższe zakłady wychowawcze. Snmien- 
rzec możemy, iż pod względem nankowym 

miało mierzyć się mogą z najlepszemi tego ro- 
*ajn zakładami za granicą. Pod względem zaś 

Prawdziwej religijności i wyższego idealnego po- 
? |du na życie, o wiele wyżej stoją. Dnia 28.

*4. t. m, odbył się egzamin w zakładzie wielce 
Usłużonej, a ze swej działalności wycliowawcsej w 
, Bj Polsce zaszczytnie znanej p. Felicji z Wasi- 
mWBkich Boberskiej.

Dzieje ojczyste są tutaj bardziej po macie 
*yhskn, niż w szkołach traktowane. Udziela tego 

Przedmiotu sama kierowniczka, nmiejąo nadzwyczaj 
Przystępnie mlodziucbao swoje słuchaczki dokładnie 
*Jhczać całości dziejów, osnnw&jąe nankę na naj- 
P 9* .ejszydi faktach i wzniosłych postaciach na- 
*zych bohaterów. W sobotę zastaliśmy jeszcze 

czn ej zgromadzone doborowe grono gości, pana

ssij Uteraturzej?an*^ałeeUe!eo0.*^ P° W*W W **

mianoDwic6ie“ Iep6r,ebzytyp PEK2W“ e tp!zez gośc!’ .a
przychyliwszy się do p ro ś b y ® !, V F  nprzeJmie 
przeciąg przeszło półtory godziny LucaT 
com pytania z literatury polskiej7 Wynik przeszedł 
nasze oczekiwania i przyznać musim^ L S d e n  
maturzysta byłby się może trochę gpocił pray py. 
Uniach z literatury polskiej, mianowicie L z y  do 
hładnym rozbiorze licznych arcydzieł, p. in4paktor 
Baranowski pytał z literatury powszechnej, a do 
«aanego poglądu na dramat grecki i szczegóło- 

™*bioni „Persów44, Aetigony i Prometeusza 
®ne byłby się powstydził młodzian z klasycznem 

ykształceniem, jak również i trafnych odpowiedzi 
ozennic kl. VIII E pedagogii i psychologii.

+ nancz7cielskiego g ona czyni w ogóle 
« prze^ onej i dowodzi wytrawnego sądu 
^ ne8jL0, °P tt,Eczając zakład wynieśliśmy 

L  1 ?  wszystko jest tn nabyte rzetelną
i uczennic, a nie czczą blagą 

i nwii<r T... > j ' . wiaio z pytań
darni-? P ofoioneB miłość ojczyzny nwy-

. aJ%ca się w odpowiedziach nozennie pr y lite- 
urze i historji ojczystej, obndziły w nas serde- 

n4 wdzięczność dla szanownej kierowniczki, a 
° rttz * życzenie by nam wiele, wiele cór polskich 
w ten sposób jeszcze wychowała.

Ustawa łow iecka istnieje n nas, ale jak fa- 
JtU dowodzą, tylko na papierze. W miesiąca kwie- 
tniu pewien emerytowany oficer strzelał ptaszki w 
“ grodzie Miejskim z „floberta44 i najspokojniej co­
dziennie powracał do domn ze swemi trofeami ze- 
ófanemi w (grodzie publicznym. O fakcie tym do­
niósł pewien myśliwy, który przypadkowo to spo- 
strzegł dnia 26. kwietnia, komisarjatowi ra Cho- 
fążezyżQie) a dotychczas magistrat nie uznał za 
Stosowne jej załatwić. lany fakt lekceważenia usta­
n y  łowieckiej. Ustawa dozwala dopiero od 16. 
r pea strzelać dzikie gołębie, a w tych dniach na 
k Ł U- PO<1 0knami magistratu przekupnie najspo- 
Smutn V -dawB“  żwieżo zastrzelone turkawki, 
troszczą °* *S odPow*ednie władze tak mało się 
klej a n.° wykonywanie zbawiennej ustawy łowiec-
rzystwo ł L S ? ? *  jak naleiy ani T° / a'

* Nla . ani ” ^ 0W4 ochrony zwierząt .
z. m. wyjechfvd?°®ć ’ czy 0pie8Zał0ŚĆ ? Dnia 26. 
Niementowski . aaczyciel szkół ludowych śp. Feliks 
Lwowie i był . n„ ry ° d lat sts ê przebywał we 
resie prywatnym w. SBer°kich kołach, w inte-
wał tak ciężko takowa. W drodze zachoro-
Na dworcu, Uwiadomiony'n1?110 ° deełaó do Lwowa* 
misarz poUcji, mdzież d*rn. wy padka c. k. ko- 
przyjęli obłożnie c h o r e g o ? ? /  ar*«da|k kolejewy, 
W  szpitalu śp. Niementowski kon i ff° d° szPiu la - 
miał chwile przytomne 0 tvle j przez dwa dni, 
nazywa, znaleziono przy nim bilet? r? wil J'ak się

i i i -o  ' Ą - S r - r
to nie uwiadomiono nikogo z familii aż A “ •
£S*f“  k“ td7 “ w » 4 "pK
» W w « j “ i E  * " !■ «  poenefcem. Zdsjs , 1. ,  t„  
było skonot t obowiązkiem p. komisarza policji 
yio skonstatować nazwisko chorego, w drugie! zaś

w i L WZłdU 8Zpitala- W każdym 'ralia fakt Jo 
łe io  t kŁ6ry tak boleśnie dotknął rodzinę zmar- 

P°> jest smutną ilmtracją sprężystoś i naszych 
Właaz.
B *  Wielki mistrz zakonu Maltańskiego, miano­
wał w uznanin zasług dla wiary (postawieniem 
własnym kosztem świątyni) Józefa hr. Młodeckiego 
kawalerem krzyża Jerozolimskiego pierwszej klasy.

* Ks. dr. Czerlunczakiewicz, profesor wydzia­
łu teologicznego uniwersytetu Jagiellońskiego, otrzy­
mał dymisję.

* MdZSUffl hr, Dzieduszyckiego, ulicz Tsatralua 
otwarta w żroif i sobotę od II. z rana do 8. go- 
« in y  popołud., w święta i nUdzleli od 10. do 1. 
gedzłny.

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
godz. 9. do 1.; W poniedziałek 60 e. w inne

dnio ao a.
_  . Muzuum zakłrdu im. Ossolińskich eolziennie td 
,t4 z - » do 1.
7 J ai. ~~ ^w. Manniła M. —  W  piątek: Wspom.

ł®- —  Łeoutyja M. 
iy  AP.llrtr"  w sobotę: Sw. Teobalda.—  Św. Ju-

Sk r a d ? ! ? ł " 0ŚCi POHęyJuu z dnia 29go b. m.: 
brn> zeo.° ‘ i, nn ? cb‘ z P°m< 1- 8. Rury sre- 
czonej lt o r  £e?ttontoir 0 podwójnej kopercie zna- 
100 zł. * " Z *a&°U8zkiem złotym wartości

Bani J. M. zgubiła kwotę 80 zł.

* Zmarli wa Lwowia dnia 28go czerwca. 
Teofila Matylda Janowicz, 45 lat, żona urzędnika 
gł. kasy. —  Bazyli Oberski, emeryt, dyrektor szko­
ły ludowej. —  Zygmunt Steif były radny miasta.

* Teatr. Czytamy w Kurjerze warszawskim : 
Wczoraj teatr poznański w „Alhambrze1* przedsta­
wił nowość któ a z pewnością doczeka się dłn- 
giego szeregu przedstawień i nie rychło ustąpi z 
repertnaru scenicznego. Może zalety krotochwili 
jednoaktowej śp. Stanisława Dobrzańskiego : „ Wn- 
jaszek Alfonsa* nie przemówiły wczoraj pełnym 
głosem, ale też krotochwila wymaga doskonałych 
artystów ; przeniesiona wszakże na scenę'Rozmaito­
ści —  co z pewnością nastąpi —  nie omieszka bn- 
dzić homerycznego śmiechu, jak to zresztą było i 
wczoraj. Jestto krotochwila w stylu iście franens- 
kim ; pierwszy raz u nas wprowadza ona żywioł 
ruchu scenicznego i komizmu sytuacyjnego w takiej 
sile i z takim zasobem świeżej, bujnej pomysłowo­
ści, złożonej z motywów jasnych, prostych i z nie­
zmierną lekkością się wiążących. Na scenie panuje 
ciągły rozgardiasz, nieporoznmienie piętrzy się na 
nieporoznmięnin, a jednak sytuacja nigdzie nie traci 
miary prawdopodobieństwa. Naturalnie, że w sto­
sunkach życia istotnego taki natłok nieporozumień 
i mimowolnych mistyfikacyj nie może się zdarzyć 
na jednem mibjseu i w jednym czasie, ale w kro- 
tockwili Dobrzańskiego jest wewnętrzna, logiczna 
możliwość, nie ma burleski, która drwi sama z sie­
bie prawem estetycznej ,selbstironie*, przez współ­
czesnych Francuzów nadużytej i do nieodrzecznosci 
sprowadzonej.

Utwór Dobrzańskiego —  przypominający po­
mysłem i werwą akcji „Posażną jedynaczkę* Fre­
dry, którą pod ostatnim względem przerasta — 
maluje kłopoty młodej pary małżeńskiej, zamie- 
szknjącej we Lwowie, którą najeżdża cała rzesra 
znajomych i prawdziwych lub przypadkowych wu- 
jaazków, w czasie jakiejś nroczystości krajowej, na 
którą spływa z całej prowincji mnóstwo gości. Je­
den z przyjaciół, którego p. Alfons nważał dotąd 
za kawalera, zwozi mu żonę z dzieckiem i mamką, 
drugi przyjeżdża z separatką, która przywiązała 
się doń w wagonie kolei żelaznej i odwiązać nie 
chce ; zamaszysty szlachcic z sanockiego lokaje się 
w domu p. Alfonsa, myśląc, że zajechał do hotelu, 
dawniej stojącego na tem miejsen, LpaDią Adelę 
nważa za kelnerkę, a obn przyjaciół za hotelowych, 
co sprowadza mnóstwo sytnacyj szczerze komicz­
nych, ponieważ ci przypuszczają, że hałaśliwy przy­
bysz jest spodziewanym wujaazkiem Afonsaiprzez 
poświęcenie dla męża i kolegi spełniają z rezygna­
cją wszystkie fankcje kelnerów, aż do ściągania 
butów strndzonemn podróżą szlachcicowi. Profesor 
Tertuljan Miller zajeżdża także do p. Kaczoikow- 
skiego, pomyliwszy się tylko o tyle, że pragnął 
zajechać do siostrzeńca swojego p. Gąslorowskicgo.

Naturalnie, że rozgardjasz się układa i po­
wszechna mistyfikacja wyjaśnia, ale zręczuemn i 
wybornie scenę ssnająccmn antorowi, ta „komedja pe- 
myłek“ dafa wątek do niewyczerpanego pasma kon 
eeptów sytuacyjnych, poprowadzonych djalogiem, 
iskrzącym się od rakiet natnralnego i zwianego 
dowcipu. Dowcip komedji polskiej bywa zwykle 
ciężkim i wyrozumowauym; to też swoboda i ła­
twa, że tak powiemy, intnicyjność dowcipu Do­
brzańskiego, który nabiera czasem dobrodnszności 
istotnego bumom, ma siłę orzeźwiającą i porywa 
swą serdeczną szczerością. Wszystkie figury żyją 
i legitymn ą się z swego prawa pobytn w kroto 
chwili bez trudu; mają nawet pozory charakterów, 
z lekka szkicowanych, ale byBtro złowionych w go-
W HAWOA Jynin W oj <J. OftiwiniogO
tworu Stanisława Dobrzańskiego jest brak wyniku 
moraliego, co zresztą nie należy bynajmniej do 
warunków dobrej krotochwili. Z grającycn artystów 
poznańskich wyróżniali się pp. Hoffman, Józefowicz 
i Jejde, grą dosyć charakterystyczną, a panna Jn- 
noszov.ua zdradziła pewne ś'ady dystynkcji’ .

My do tej recenzji Kur. Warsz dodać musi­
my, że sztnkę tę namiestniewo zabroniło grać we 
Lwowie, z powodn, że ów zjazd, który stanowi tło 
sztuki, był zjazdem na przybycie cesarza, choć tam 
n e ma ani jednego nbliżającego wyrazn. Namiest- 
nictwo chcUła zezwolić na przedstawienie „Wnjaszka 
Altonsa jeżeli antor przemieni ów zjazd na jaki 
inny, a chociaż on to nczynił, przyrzeczenie swoje 
cofnęło. W Warszawie grano „ WujaszkaM podług 
owej przeióbki, w której zostały zatarto cechy lo ­
kalne.

—  KrakÓW 29. czerwca. Umowa między rzą 
dem a dyrekcją teatru została zawartą. Dotąd je ­
dnak czynione były przygotowawcze kroki do na­
prawy gmachu i toczyły się układy z przedsiębior­
cami. Ddś dopiero roboty się rozpoczęły. Dzielą 
się one na dwa działy, 1) kurtyna z blachy, z od­
powiednim przyrządem. 2) Wszelkie inne zmiany 
nakazane przez komisję. Roboty kurtyny podjął się 
znany fabrykant wiedeński p. Milde. Drogie prze­
prowadzi inżynier Stryjeński. Kurtyna zawieszona 
zostanie 1. września, a p. Stryjeński zobowiązał 
się nkońazyć wszelkie inne zmiany na 15. września. 
Teatr zatem otwartym zostanie najdalej dnia Igo 
października.

— Przypadek wyleczenia wścieklizny. Figaro 
z d. 17. b. m. w rubryce „Nouvelles diverses“ po­
daje wiadomość następującą: „W  porze rokn, kiedy 
wskntek npałów wypadki wścieklizny zwykły się 
częściej pojawiać, zajmującą bezwątpieuia będzie 
dla czytelników naszych wiadomość przedstawiona 
na ostatniem posiedzenin Akademii medycznej przez 
naczelnego chirnrga szpitala „Hotel-Dien“ w Caen 
o przypadku wyleczenia wścieklizny w stadium zu­
pełnego już wybuchu. Wyleczonym patentem był 
38-letni mężczyzna, przywieziony do szpitala w 
Caen dnia 23. maja b. r. Ukąsił go 16. kwietnia 
i. r. w ramią lewe pies wściekły który tegoż 

samego dnia ukąsił także pewną kobietę. Kobieta 
ta umarła na wściekliznę dnia 20. maj*. Wiado­
mość o śmierci tej kobiety wielce zaniepokoiła pa­
sterza, tak iż od dnia tego pojawiły się u niego 
symptomy przedwstępne, a niebawem i stanowczo 
charakteryczne wścieklizny. Zbadanie chorego przez 
naczelnego chirurga, p. Denis Dumont i innych 
lekarzy szpitala, nie pozostawiło im żadnej wątpli­
wości. Chorjt dręczony był nadzwyczaj nem pra­
gnieniem, a zarazem bólem w gardle niedozwalają- 
cym mu przełykać ; odpychał ze wstrętem wszelki 
napój, jaki mn podawano, usiłował kąsać osoby i 
przedmioty, które mógł dosięgnąć i popadał w kon­
wulsje jak najwyraźniej znamionujące chorobę. Le­
czeniem zastosowanem w tym wypadkn były za- 
strzykiwauia podskórne polikarpiny (1 centigram), 
które sprowadziły obfite poty i saliwację. Poda­
wano też oprócz tego choremu napój z 8 gramów 
bromuru potassium, 4 gramów  ̂ chloratn wodauu i 
30 gramów syropu kodeiny. Niebawem okazało się 
polepszenie, a dnia 30. maja uznano wyleczenie za 
stanowcze. Według p- Dumont, przedewszystkiem 
zastrzykiwaniom polikarpiny przypisać najeży nie- 
czenie. Następnie jeden z członkow Akademii, p. 
Bouley, zapowiedział, że na najbliższem posiedzeniu 
przedstawi podobny przypadek wścieklizny uznanej, 
a uleczonej przez niego za pomocą nastrzykiwań

nitratn polikarpiny. Łatwo pojąć, jak ważnem jest, 
aby podobne .przypadki w miarę jak zdarzać się 
mogą, do powszechnej wiadomości podawane były, 
bo gdyby się podobne obserwacje ogólnie spraw­
dziły, terapia lecznicza zdobyłaby środek prze­
ciw zabójczości choroby, która dotąd za nienle- 
czalną jest poczytaną. Ze swej strony dodać mo­
żemy, że nastrzykiwań podskórnych polikarpiny 
użył w rokn przeszłym dr. Dura w Krzeszowicach 
z zupełnie pomyślnym skutkiom w dwu wypadkach 
gwałtownego zakażenia krwi w skutek nkąszenia 
żmii.

Gospodarstwo, przemysł I handel,
LWÓW d. 28. czerwca. S p r a w o z d a n i e  ty­

godniowe lwowskiej izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla­
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr.„ żyta 73 klrg., ję ­

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kuknmdzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grockn 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  100 kilogramów: Pszenica od 9 60 
do 1125 zł., —  żyto od 5-— do 6 40 zł. —  ję­
czmień od 4-30 do 6 25 zł., —  owies od 5 90 dc 
6'25 zł., —  hreczka od 61—  do 6*50 zł,, kukn- 
rudza zeszłoroczna od 6 75 do 7‘—  zł., —  knku- 
rudza nowa od 6-—  do 6 50 zł., —  proso od 
6’ —  do 6 50 zł., jagły od — •— do — • — zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 6 50 do 94 -  zł., —  groch 
pastewny od 5 25 do 6 25 zł., —  soczewica od 
15'— do 17-— zł., fasola od 74—  do l l -—  z ł . ,— 
bobik od 6 '—  do 6 75 zł., —  wyka od 5 90 
do 7 —  zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna od 
20 do 55 zł., najprzedniejsza od — '—  do — --—zł., 
przednia od — *—  do — *—  zł., — tymotka 
od 27.—• do 28-— zł., —  anyż mos. od 22 -- do 
2 3 —  zł., anyż płaski od 22-— do 22 50 ZL, — 
kminek od 214— do 22 50 zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilo rzepak zimowy 
1150 do 12 25 zł., —  Kzepak letni od 10 75 
do l i 4- -  zł., —  rzepik zimowy od l l 4— do 
11‘50 zł., —  rzepit letni od 10 75 do l l 4—  zł., 
lnianka od 10-—  do 10 25 zł., —  nasienie 1 niknę 
od 10 —  do 10 50 z ł.,—  nasienie kenopne od 94—  
do 9 25 zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 150 do 165 zł. 
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od •— do —  zł. 
Nafta za 100 kilogr. zwykła od 12‘75 zł. do 

13-75 zł., salonowa od 16-75 zł. do 17 75 zł.
Spirytns za 10.000 litrów procent od 32*— do 

3 3 zł.
Rzepak jesienny od 11-75 do 12-25 zł.
Wiedeń dnia 27. czerwca. Na dzisiejszy targ 

dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1555, 
średnio ciężkich węgierskich 1150, ciężkich bago- 
nów 969, razem 3674.

Galicyjskie płauono 88 do 40 i 45 złr., 
średnio ciężkie węgierskie 44 do -50 złr., ciężkie 
bagony 60 do 52 54 złr. za, 100 kilo żywej wagi.

W. Amirotcics & K . SeheU.
Wiedeń dnia 28 czerwca. Na dzisiejszy targ 

dowieziono cieląt 2623, zabitych wieprzów 201, 
zabitych owiec 130, żywych owiec 6952, żywej 
nierogacizny 979.

Cielęta płacono żywe 28 do 36 i 48 złr., za­
bite wieprze 50 do 54 i 58 złr., zabite owce 40 
do 48 złr., żywe owce ciężkie dla eksportu strzy 
żone 48 do 50 i 53 złr., lekki towar 40 do 44
nłr. en 100 kilo mięsa.

Żywą nierogaciznę galicyjską płacono 37 do 40 
i 44 złr., węgierskie 44 do 50 złr. za 100 kilo iy  
wej wagi.

W. Amirotoicz & K . Scheis.

leiffi? gai hr. i if(H fitisuft
Z kilku stron z prowincji nam donoszą, że 

księża ruscy urządzają nabożeństwa solenne na 
intencję szczęśliwego powodzenia toczącego się 
procesu. Przyczem nie braknąć ma i przemów, 
przedstawiających oskarżonych jakoby prześla­
dowanych za obronę wiary i narodowości! Ależ 
akt oskarżenia obwinia ich właśnie o wprost 
przeciwne dążności, bo o zamiar zagłady wiary 
unickiej i narodowości ruskiej!

* **

Konferencja stambulska ma trwać cały mie- 
S1%c) jak zapowiadają. Mocarstwa się zobowią­
zały, iż żadno z osobna z czynną interwencją 
nie wystąpi, chybaby życie i mienie obywateli 
ich w Egipcie było zagrożone. Takie zobowią­
zanie się warunkowe jest właściwie niczem, bo 
któż będzie orzekać, czy jest istotnie zagfrożone!

Gambetta proponował Anglii wspólną z nią 
interwencję w Egipcie. Granyille najpierw przy­
stawaj a potem się cofnął. A  istotnie wtedy 
była ta interwencja możliwa do przeprowadzenia. 
Teraz znowu Granville zaproponował Francji 
wspólną francusko-angielską interwencję, a ga­
binet francuski nie przyjął propozycji.

Poczem Grayille natychmiast oświadczyć ka­
zał, iż uważa się za zwolnionego z wszelkich n- 
mów z Francją w tej sprawie, i odtąd Anglia 
bez oglądania się na Francję na własną rękę 
akcję prowadzić będzie. Istotnie Anglia gorącz­
kowo się zbroi i zamyśla obsadzić cały kanał 
Snezki, pewną będąc, i a mocarstwa inne nie wy­
stąpią przeciw, gdyż nie mogą dosięgnąć Anglii. 
I zdaniem naszem Anglia dobrze rzecz rozpa- 
trzyła. Gdyby Francja wspólnie z Anglią czyn-

Bismark^ koalicle nih *  Ł'gipcie> to tw orzyłby  cismarK Koalicję niby przeciw przymierzu za-
i Gambecie°CkfńtW /  ,w*aściNie przeciw Francji 
i liczył na ' n i  w  * do w°jny 1 Niemcami 
marka na rekfl f 16r?  M-oskwy- BJłoby to Bis-
bytu jest wstręt dn ?ny &abinet> któreg° iacją

W  a *°Jay. odrzucił propozycję
na StiiA oia prawa egipska wikłać się poczy- 
podejrzywa !  ° il\  c?raz późniejszą a wszyscy 
On to *  xberllńskl szczupak mąci wodę. 
w a r n n t? ?  Tlum  abJ Pod żadnym
Porta^I«h . n i 3  podj ęła si$ interwencji, i to już 
cii ataJkn/1*-1d?rom obcym a członkom konferen- 

stambulskiej oświadczyła kategorycznie.

** *

Petersburg 29. czerwca. Dziennik urzędowy 
donosi: Oddanie pod dozór policyjny kilku, o na­
leżenie do tajnego związku podejrzanych osób, 
Po aresztowaniu kilku ważnych zbrodniarzy sta­
nu w Petersburgu i m. Moskwie, wykazało, że 
grupa petersburgska zajmowała się energicznem 
przygotowywaniem nowych zbrodni. Po zbadaniu 
kto mieszka w lokalności przygotowawczej, are­
sztowano d. 17. b. m. 18 osób, z których 7 
miało fałszywe paszporta. Rewizja tej kwatery 
poprowadziła do odkrycia warstatu wyrabiania

przyrządów eksplozyjnych z dynamitu i innych 
materjałów Zawiązane stosunki z tajną policją 
w m. Moskwie, doprowadziły i tam także do 
kilka aresztowań, podczas których troje osól z 
fałszywemi paszportami z m. Moskwy umknęło, 
pozostawiając przyrządy drukarskie w mieszka­
niu, w którem widocznie drukowano pisma re ­
wolucyjne.

Gołoa donosi z Bałty : W  sądzie powiato­
wym odbyła się d. 27. bm. ostateczna rozprawa 
z powodu hec żydowskicL. Skazano sześciu o- 
skarzonych, z tych jednego za zabójcze pokale­
czenie na 33 miesięcy do rot areszt&nckicn, a 
drugiego za zgwałcenie na 4 lata do katorgi.

Berlin a. 29. czerwca. Ogólny obowiązek 
służenia wojskowo, trwający w Prusiech wraz z 
służbą w rezerwie i landwerze 14 lat, został 
reskryptem gabinetowym, w myśl ustawy pań­
stwowej, od jesieni br. także w Prusiech na 12 
lat zredukowany.

Paryż d. 29. czerwca Podczas nieobecności 
koazula francuskiego w Aleksandrji, Sienkiewi­
cza, będzie go zastępował p. Devorges, były po­
seł fraacuzki w Peruwii. — Według doniesień z 
Konstantynopola, objawiła Porta życzenie pozo­
stawania w kontakcie z konferencją.

Balgrad d. 29. czerwca. Skupczyna wszyst- 
kiemi głosami przeciw trzem przyjęła konwencję 
kolejową.

Londyn d. 2y. czerwca. Rząd najął dwa wiel­
kie prywatne parowce na transport wojska. — 
„Biuro Reutera4* donosi: Ambasadorowie w Kon­
stantynopolu ciągle usiłują wytłumaczyć Porcie, 
że głównym celom ich misji jest, traktować z nią 
co ao środków przywrócenia porządku i bezpie­
czeństwa w Egipcie; w razie zaś, gdyby Porta 
stale odmawiała traktowania z ambasadorami, 
byliby zmuszeni zaproponować swoim rządom, 
aby co do tych środków same się między sobą 
porozumiały.

Londyn d. 29. czerwca. „Biuro Reutera do­
nosi z Aleksandrji dnia dzisiejszego: Znowu
zamknięto wiele europejskich sklepów i restan 
racyj. Pieniądze i rzeczy wartościowe przeniesiono 
na okręty.

Paryż d. 30. czerwca. Niektóre dzienniki, 
mianowicie L iberii radzą rządowi, aby się poro­
zumiał ze stronnictwem narodowem w Egipcie 
pod warunkiem, iż zagwarantuje wolność kanałn 
Suezkiego i poręczy dopełnienie międzynarodo­
wych zobowiązań, a względnie bezpieczeństwo 
Europejczyków. Temps odrzuca to załatwienie, 
uznaje niemożliwość tureckiej interwencji w E- 
gipcie, skłania się do akcji francuzko-angielskiej.

Według Libsrte ma na konferencji przewa­
żać zdanie, że należy uchwalić zbrojną interwen­
cję i przeprowadzenie jej poraczyć Francji i An­
glii pospołn z trzeciem mocarstwem, oznaczyć 
się mająeam. Czy Tewfik pozostanie chedjrwem, 
jest rzeczą wątpliwą.

Izba posłów obradował* n*d wnioskiem o 
wydanie ustawy, upoważniającej do zniesienia 
kościoła Serca Jezusowego na Monmartre (je­
szcze niewykończonego).

Londyn d. 30. czerwca. Lord Blauriarde, jego 
pełnomocnik Blake i rządzca Keane zostali za­
mordowani; sprawcy nie są wiadomi.

Wczoraj popołudniu odbył się wielki mityng 
dla rozbioru sprawy egipskiej; uczestniczyło 
wielu konserwatywnych lordów i deputowanych. 
Salisbnry uderzył z całą gwałtownością na rząd, 
że najważniejsze interesa Anglii podporządkowu­
je obcym mocarstwom. Anglia zobowiązała się 
popierać chedywa a Arabi baszę usunąć; jeżeli 
Anglia tego zobowiązania nie spełni, to powaga 
jej na Wschodzie a mianowicie w Indjach upa 
dnie.

Ludność winna przeto wpłynąć na rząd dla 
przeszkodzenia takiemu rezultatowi. W  końcu 
przyjęto rezolucję, wzywającą rząd, aby nie zgo­
dził się na żadne rozwiązanie sprawy egipskiej, 
któreby się interesom narodowym sprzeciwiało.

W  Izbie posłów oświadczył Lawson, że o- 
kręt „Orontes44 odpływa z oddziałem żołnierzy 
marynarskich dla wzmocnienia floty morza Śród­
ziemnego.

Wiedeń dnia 30. czerwca. W uznaniu zna- 
koraitycń^zasług, położonych przy uspokojeniu Bo- 
śnii i Hercogowiny, udzielił cesarz wielki krzyż 
orderu Leopolda z wojenną dekoracją jenerałom 
Dahlen i Joanowiczowi.

, Londyn dnia 30. czerwca. W Times piszą 
„Jezli Porta w Egipcie zechce pod warunkami, 
Europę zadowalniającemi, interwenjować, to tem 
lepiej. W przeciwnym razie trzeba inne przedsię­
brać kroki. Anglia światu pokaże, iż gotowa jest 
swego honoru i interesów bronić.* Dziennik ten 
twierdzi, iż rząd zdecydowany jest teraz, użyć 
skutecznych środków do uregulowania sprawy egip­
skiej.

Konstantynopol dnia 30. czerwca. Konferen­
cja wzięła wczoraj pod obrady projekt angielski, 
żądający interwencji armii tureckiej w Egipcie. 
Według wniosku angielskiego miałaby konferencja 
interwencji tureckiej takie warunki nałożyć, iżby 
się takowa w żadnym razie nie mogła "zamienić 
w okupację i ograniczyć swobód i niepodległości 
Egiptu.

HOTEL EUROPEJSKI: M. Marynowskł z Mę­
cina. A. Głogowski z Bojańca. L. Trnskolawski z 
Błony. A. Lipski z Królestwa. A. Kwiatkowski z 
Moskwy.

HOTEL LANGA: F. Tilser z Pragi. A. Jn- 
zyczyński z Przemyśla, L. Bogusz z Tłamacza.

HOTEL ANGIELSKI: J. Grocholski z Oser- 
dowa. B. Skibniewski z Balic. T. Wiercieński i F. 
Piechowski z Królestwa. C. Lekczyński z Remeao- 
wa. W. Suzin z Warszawy.

HOTEL W ARSZAW SKI: S. hr. Graja z W o­
łynia. S. Zawistowski z Knpczyniec. L. Rzepecki z 
Przemyślan.

HOTEL LAZARUSA: H. Gerstler z Wiednia. 
M. Wechsler z Jass. J. Kohn z Moskwy. J. Do­
browolski z Tarnopola.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
podlng z e g a r a  l w o w s k i e g o

przychodzą do Ł svw a :
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 4.0 rano pociąg pospieszny, 

o godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go­
dzinie 11 min. 20 przed południem mięszany. ’

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 0 wieczór poo ąg 
pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano pociąg mieszany, 
godz. 8 min. 02 po połndniu pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZY8K: na dworzeo w Podzamczn o godzi­
nie 8 min. 18 rano i o godz. 3 min. 56 popołudnia 
pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYBK: na dworzeo główmy lwowski o go­
dzinie 10 min. 80 wieczór pociąg pospieszmy, o go­
dzinie 8 min. 60 rano pociąg osobowy, o godzinie 4 
min. 12 po południa pociąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie 8 mi­
nut 26, wieozór o godz. S min. 20.

Odchodzą xe Lwów*:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed półnooą 

pooiąg pospieszny; o godzinie 4 min 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po południu pociąg 
mięszany.

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 80 rano pociąg 
pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rane pociąg mię- 
8z.an/ ,  o godz. 11 minnt 10 w aooy pooiąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZ1SK: z głównego dworca, o godzinie 6 
rano pooiąg pospieszny, o godzinie 12 minut ŁO po 
południa pooiąg mięszany, o godzinie 10 minnt 31 
wieozór p oo iu  mięszany.

DO STANIE LAWOWA: na Stryj, rano o godzinie 7 mi­
nnt 6, wieozór o godzinie 6 minnt 46.

L w ó w ,  z Izby handlowej, 33. czerwca.
I. A k c j e  za s z t u k ę  

(bez kup, bieżącego).
Kolei galic. Karola Ludwika . 312 315 —

,  Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 168 iO 171 50 
Banku kypot. galic. po 800 złr. 318 — 323 — 

„ kredyt galic. po 200 złr. 256 260 —
II L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.

(bez kup. bieżąoego).
Tow. kred. galio 5 pret. w. a. . 93 85 100 85

„  „ »  4 „  „ , 91 70 93 50
„  ** & >1 «kres. . 99 85 100 85

,) •) w 4 ,, ,, . 87 —- 88 25
Banku hyp. galic. 6 pret. . . .  101 90 102 90

t, 1 , „ 5  „  10*/, pr. 101 - 102 —
»• »» n 5 „  . . 9 9  — 100 —

Galic. Zakł. kr»d. włość. 6 pret. 101 50 103 — 
h u t> u & »* 96 - - 96 —

III. L i s t y  d ł u ż n e  za 100 złr, 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. — — — —
IV. O b l i g i  za 100; złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 100 —  101 —
Obligacje komun Zakł. kr. wł. 6*/t 100 — 101 50
Pożyczka kraj z r 1875 po S°/» 101 —  102 50
Losy miasta Kraków* . . 1 9 - 2 1

„  „  Stanisławowi . 23 50 25 50
V. M o n e t y .

Dukat holenderski . , 5 57 6 67
„  cesarski . . . 5 58 5 68

Napoleondor . . . . 9 52 9 62
Półimperjał rosyjski . . 9 79 9 89
Rubel rosyjski srebrny . . 1 52 1 62

„  „  papierowy . . i 19 1 21
100 marek niemieckick . , 58 45 59 25
Srebro . . . . . — ---------------
Kupony w srebize . . -------------- ------------

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane.

Petersburg d. 28. b. m. Journal de St. Fe- 
tersbourg powiada: Nadanie Arabi baszy orderu 
Medżydie musi mieć szczególny cel, którego po­
wody nie dają się jeszcze poznać; z pewnością 
nie chciał tem snltan zachęcać do wojskowej nie- 
subordynacyi lub też do mordowania cudzoziemców. 
Jeduak na wszelki wypadek wymagały względy 
przyzwoitości nie wybierać obecnej chwili do podo 
bnych łask.

JF teatrze letnim
przy ulicy Majerowskiej, naprzeciw Kasy 

oszczędności.
D ziś , w piątek dnia 30. czerwca b. r. 

po raz trzeci:
O D E T T A

dramat w 4 aktach Wiktoryna Sardon, przekład 
Celiny D.

Jntro, w sobotę dnia 1. lipca 1882
DZWONY z CORNEVILLE

opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach z iranc.
pp. Clairville i Gabet, muzyka R. Planąneta. 

Partję GEBM AN Y , po dłuższej przerwie, od- 
śpiewa pani E. SKALSKA.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń  d. 30. Czerwca 1882. 

godzina 1. minut 45 popołudniu.
Losy kredytowe 175.50 Węgier, kred. ak. 304.—  
Anglo-Anstr. 122 50 Unionsbank 122.50
Kolej Kar. Lnd. 314.25 Nordbahu 280.50
Kolęj połnd. 130.— Kolej Alfold. 172.25
Kolej Elżbiety 211.—  Kolej Lw.-czer. 170.—
Węg. Nordostb. 163.50 Wied. Comnnal. 127.50
Węg. obi. p. w zł. 95.75 Węg. kolej zach. 166.50
Kolej siedmiog. 109.50 Losy tnreckie — •
Renta węg. 6°/0 119.90 Bankverein 1 ^'^9
Ros. rubel pap. 120.—  Losy węgier. 117.75
Galie, indemniz. 100.—  Marki niemieckie .

Usposobienie: silne.
W ie d e ń , 30 czerwca 1882 

godzina 10 min. 50 przed południoin 
Akcje kredyt. 308 80 AngI'Austrj. 1 2 2 . -
Kolei Kar -Lnd. 31 ó.~~ Kolej Połudn. 130.
Unionsbank 122.10 Napoleondor 9.57 /,
Rosyjs. bankn. 1.207* Usposobienie: mdłe

Berlin, 23. czerwca 
godzina 5 minut —  po południu 

Rosyjs. bank. 2 0 4 . -  Akcje kredyt. 529.50
Lombardy 227.50 Galicyjskie 133 75
Kolei Rumnń. 60.10 Aust. bank. 170.20

C. k. uprz. galicyjski
a k c y j n y  BAXK hipoteczny

sprzedaje
po k u r s i e  d z i e n n y m

5°|0 LISTY hipoteczne, i
5°|0 p r e m .  Listy hipoteczne.

Przyjechali dnia 30. czerwca 18S9.
HOTEL COB.tk \ H. Komarnieki z Horpina 

B. Komarnieki z Pobocza. M. Skibniewski z W o­
łynia. W. Czajkowski z Medwedowic. L . Janocha 
z Strzylcza. S. Matkowski z Jezierzan. J Siema­
szko s Moskwy.



będzie najregularniej w chodził od 1. lipca 
1). r. we wowie w k a j  d a  ' i l e u z i e l ę  
i w  k 'a i d e  » i r ł ę t e  i około południa 
ekspedjowany będzie tak na miasto jaa 
i na prowincję, oraz zagranicę, dochodzić 
zatem będzie prenumeratorów w tych 
dniach gdy żadne pisma nie wychodzą i 
i nie docboazą.

Redakcja K U R ,11'B A  jost bardzo 
staranna, urozmaicona, treść obfita, a 
cały JŁŁUR J E R  prowadzony jest w ten 
sposób, aby był interesujący nietylko dla 
_Galicji, lecz dla wszystkich dzielnic Polski. 
Prenumerujący obecnie na K U R J E - ( 
R A  prł roku otrzymują nat.ychm ast 
bezpłatna prem ię: Rycinę przedstawia' 
jącą sztab wojska polskiego, kwartalni 
prenumeratowie otrzymają premię bozpła 
tną po wniesieniu prenumeraty na dr“ gi 
kwartał, miesięczni w ostatnim miesiącu 
półrocza. 49,3 1 -1 0

Prenumerata z przesełką wynosi: ro­
cznie 6  złr, półrocznie 3  złr., kwartalnie 
1 złr. 5 0  ct., miesięcznie 5 0  ct. Prenu­
merować można w każdej chwili bez 
względu na zaczęty miesiąc lnb kwartał. 
Za granicą odpowiednie kwoty mantami, 
lub frankami.

Pieniądze prenumeracyjne najdogo­
dniej przeselać przekazami pocztowemi 
pod adresem: Administracja K u r  j e r a  
J $ ie d z ie ln e s o  I Ś w ią t e c z n e g o ,  
we Lwowie, nlica Krasick c h , 1 9, II. 
piętro od frontn.

Wikt domowy
Obiady wysyła się twtże do domów, 

nabiał io potraw brm ly ze wsi, m:ą 
»o najlepsze, potrawy wszi stkie na maśle. 
Ul, K o p e r n i k a  1. 9 .  (gdzie, nrząd 
telegraficz iy) w parterze na lewo )

Do wynąjąeia zaraz
parterowy z pgródkiem 

U l  l i l i C l i  przy nlioy GuODECKifiJ 
1. (06 obok br my kolejowej na szytL 
lub waretat. Bliższą wiadomość ndzieii 
Ferdynand Pop wiez fcandel korzenny 
przy ul. Gródeckiej 1. 52. 2589 1—8

Bazar Markiewicza &
Pierwszy skład wyrobów \  

k r a j o * j c l i
we Lw ow ie, plae MarjacKi, ]. 10, 

poleca:
bardzo odpowiedne na npominki 

W y ru  b y  s n y c e r s k i e  
ze szkółek w Zakopanem i w Ryma­

nowie, a mianowicie:
Ozdobne kasetki, postumeneiki na 
cygara, na zapałki, przyciski i rozci- 
nacze papieru, talerze na chleb, tace, w 
ramki, i-izyzyki, pnłeczki, wieszadeł- 
ka, ozdobne rączki do piór i t. p 
prz- dmioty, w cenie od 40 ct. do

zł. 8 i w. sztuka.
2  W yroby kr»z,ykarskii
w ze szkoły koszykarskiej w Rudniku, 
d  Drobne koszyczki po 1 , 18, 30 i 
2  40 ct. sztuka; ozdobne koszyczki z ł 
™ ziny, sitowia, s omki, ze słomki ry-

Sżowej i z trzciny japońskiej po ct.
60, fcO, 90; i zł. 1, 1.20, 1 40, 1.60 

do zł. 2 sztuka.
A Meble .reraiidor.e
2  gustownie plecione i lakierowane 
■  krzesła , fote i , foteliki, kanapki, 
d  21 i 7 stołj i stoliki 1—?
r  K o s c e  i  w a l i z k i  p n d r ó ż n e .
I w w w  w  v h i

Aakładem księgarni katolickiej
Dra Władys ława Mi lkowsŁiego

w  i c r  i K O W I E
wyszła św ieźo w czwailem już wydaniu książka do nabożeństwa pod napisem:

Nabożeństwu katolickie
na wsiyatlie i i dziele, święfa uroczyste i kościelne, oraz modlitwy po większe 
Cięśoi z Pi?ma ięiego i Ojców kościoła wyjęte na chwałę Bora i dla dogodno­
ści wieroych zebrał J ó z e f  L o b l e ń s k l .

Szkoła ogrodnicza

v  Czernichowie,
ma do umieszczenia na praktyce kilku 
o g r o d n i c z k ó w ,  którzy w tym 
roku nauki zawodowe ukończyli. Ktoby 
sobie życzył wziąść ucznia do swego 
ogrodu na praktykę, raczy zgłosić 
się pisemnie do „Dyrekcji szkoły w 
Czernichowie1' pocz. loco. 2603 1—3

i Oliwę oliwkową

U:U

twe

najlepszą nicejską]
do przyprawy potraw stołowych, słod­
ką, bezwonną, bl .do-żółtą, przezro­
czystą jak woda , zupełnie czystą i 
niezmiesza„ą, wysyła pocztą za po* 
2496 1—10 braniem

4 kilo netto
w dzbanuszkach blaszan. po zł. 5.20 
w beczułeczce „  „ 4.60
w  4  p e ł - l i t r o w y c  n f l a s z k a c h
w skrzynce pocztowej za zł 3.60

o c l o n ą  i  f r a n c o

R  M a it i  Triest.

SIKAWKI
co o g n i a  dobre i t a n i o  

s p r z e d a je
L e o n  O r l e w l c Z y

Lwów ul. Sapiehy l, %'/.
2583 1 -6

K A W A
parą palona,

codziennie świeża w najlepszych 
gatunkach, a to :

J/2 kilo najlepsz. Ceylon 1 zł. 10 ct. 
’ /, „ „ Portorico 1 zł.

do nabycia w handlu
Edwarda M ielna,

pod „ Czarnym Psem“ Rynek, 
we LW OW IE.

2462 3—?

Doc. Dr. A. MARS
ordynuje od 1. lipca

w  M r y n l c y
(pod Pagatem.)

2982 1 -2

Asystent farmacji
posiadający nader chlubne świadectwa 
poszukuje umieszczenia. Łaskawe efertj 
pod adresem P a w ł o w s k i  w RAftIE 
RUSKIEJ. 5984 1 -2

lla roflzicdw i oni
0d nowego roku szkolnego Panien­

ki chodzące na kursa pedagogiczne łub 
do szkół wydziałowych znajdą opie­
kę macierzyńską, wygodne po­
mieszczenie, konwersację fran­
cuską i niemiecką i lekrje mu­
zyki.

Bliższa wiadomość w biurze nau­
czycielskim  pani Krzyżanowskiej ul. 
Grodzickich nr. 13.

w państwie Wojnicz i 
mieście Wojnicza,

i milę od Bogumiłowie, stacji kolei 
Karola Ludwika, połoźonemi, — jest 
od 1. stycznia 1883 na lat trzy do 
wypuszczenia.

Bliższe objaśnienia udziela 
Z a r z ą d  d ó b r  W o j n i c z  

l603 1 3 poczta Wojnicz.

Prem iowane w Lyonie 1872, W iedniu 4A73. Paryżu 1878 ledale t srebr

Saxlehnera źródło wody ęorżkiej

H I J S i l A D I  l i m

analizowanej przez L le n ig a ,  B n n s e n a ,  F r e i o - t n a a ,  tndzief apro­
bowana i ceniona wedłng orzeczenia znakomitych lekarzy Bam bergera, 
Betileffa, Y irehowa, Hirsch. Spiegelberga, Seanauidogo. Bu », Nu.,* 
banma, Eamarzcha, Kansmanla, F r i i ś n id u , Schnltae, Ebnteina Wnn- 

derlicha, itp. uznana i polecona jako
najwyśmienitsza i najskuteczniejsza •‘*3 8  

ze wszystkich wód gorzkich.
Składy we wszystkich lutndlaeh wód uiineialnyoh i prawie we wr/yst- 

kicłi aptekach, jednakowoż uprasza się, ażeby w składam żądano wyraźnie 
S a z k i u e i u  w o d y  g o r l k l e j .  2216 4 -2 0

W ła ś c ic ie l : A n d r c a s  N a x le lm e r  l iu d a p e s t .

cL» ouŁ-aeseiamuciego, c Decine wyuana naraz > ozaobnte, na papierze 
z obwódką różową na każdej stronnicy, druk'em drobnym, licz wyraźnym, w for- 
pac.v małym, bardzo rogodujn, ozdobiona przęśl czoyin stalorytei i Najśw Panny: 
jest bez zaprzeczenia najpiękniejszą książką du nabożeurtwa v. języku naszym.

O s o b n e  w y d a n i a  d l a  k o b i e t  i  m ę ż c z y z n :
Cjna egzempLrza:

bez oprawy . . . . 2 zł. 75 ot
optawnego w i lotno angb 1 kie z wycisksmi ozdob., złote brzegi 3 „ 75 „

,  w skórkę z wyci kimi ozJobnecni, złote b-zegi . 4 „ 25 „
„ w wyborowy gładki szagryu, Lrz gi złoto . b „ — „
„ w wybór, głodki szsgryn, brzegi pąsowo z. gwiazdjami 5 „ — „

'akżi w izdobnycb i ko9z’ owrych oprawach, jak: w jucht, aksamit, perłową kon­
chę, kość słoniową, są na sktadzie w wielkim wyborze. 2512 2—12

J l i i  o p u s  ci €o prsisą d z i e ł o  p. t,: 
Z e  s l u i r b n i c y

Wiedzy i t  rawdy
oraz sprostowanie błędnie podanych faktów historycznych i wyjaśnienie 
najdonioślejjzych kwest naukowych, społecznycn itp. 43 arkuszy druku 

in 8o str. 690. Cena 3 zł. 5 marek, 2 rs, 50 kop.
Do nabycia u Adama Morawskiego w Kiakowie ul. Kopernika 1. 23 i w 

znaczniejszych księgarniach. 2188 5—6mm

lii
w  S a s s o w ie ,

<■ m i lę  (szosa) o d  Z ło c z o w a .
Oki li a piękna, zdrowa.
Woda w zakładzie dobra, wodocią­

giem podziemnym ‘ e źródła sprowadzoi.a.
Mieszkania snche, wygodne; jeazenie 

zdrowe smaczne.
Przechadzki piękne; dzienniki, forte­

pian, kręgielnia, gimnastyka, bilard etc. 
Apteka i poczta w miejscu.
Obecny kierownik zakładu, dr. H. 

EBERS, uczeń krajcowskiego uniwersytetu, 
następnie sekundarjusz szpitala wiedeń­
skiego, zwiedziwszy znakomitsze zakłady 
wodolecznicze i: ustrji, zaprowadził w tn- 
tejszyiu ulepszenia tak, że zakład w Sas­
sowie wymogom najnowszej hydroterapii 
odpowiedzieć jest w stanie.

O Dok leczenia woda stosuje się w 
danych przypadkach ku.ację m cczną, ro­
ślinną i suchą, elektryczność, massage, 
gimnastykę szwedzką. 2555 4—6

Szczegółów udziela i zamówienia na 
mieszkania przyjmuje Zarząd.

Oficjalista prywatny
mający 7 lat praktyki gospodarczej 
w większych dobrach [samoistny eko­
nom i koutrolor dóbr] i 4 lata prak­
tyki lasowej [zarządca 2 rewirów] 
posiadający państwowy egzamn leśny, 
były referent szacunkowy katastralny, 
uzdolniony do przeprowadzenia urzą­
dzenia lasów i odnośnych pomiarów, 
poszukuje posady jako samoistny leś 
niczy, zarządca folwarku albo kon- 
trolor dóbr. Bliższe szczegóły przez 
grzeczność w administracji „Gazety 
Narodowej" pod lit. „A . B “  2600 1—2

m S p i  f i n e h s r k i ,  p o k o j o w e ,
w u j  i do wszelkich robót 

domowych izetelne i prac‘ wite, można 
doctać każdego cz»sn w b i o r c ę  w y .  
w ia d o w c z y m  J ó z e f a  B i r k i e g o  
w e  h w o n i e  K y u e k  Nr. 8 6 . 
1 piętro. 1546 5—20

Zródlo arcyks. 
S T  1  F ł H l I .
szczawa.

Najczystszy i najobfitszy szczaw alka 
liczny, najlepszy napój stołowy i orzeź­
wiający, szczególnie jako wypróbowana 
woda lecząca przeciw katarom organów 
oddechowych., trawienia i pęcherza. Do 
nabycia u W Marszałkiewirza we Lwo­
wie i we wszystkich handlach wód mine­
ralnych. 2537 1—15

Przedsiębiorstwo wód mineralnych 
K a h i  1 H p ó łk a  w KRONDORFIE 

poa Karlsbadem.

z a r a z  d o  o b j ę c i a  na mniej wię­
cej 1.000 złr. z domem mieszkainym, 

Oferty listowne z dokładnym o- 
pisem i warunkami przyjmuję: Lwów, 
post. rest, „J. S. 100“ . 2585 8 -3

w' \  A  ,

I  Po szczęście do Brunszwiku!
k  Przeł pańs'wo poręczona na 6 

klas podzielona 9 3 .  k s ią ż .  B< n u - 
s z w ic * !t i  l o t e r j a  k r a jo w a  
jest dla gracza korzystnie urządzona, 
albowiem zawiera IW O .O O O  lo­
sów, w których przecie mieśti się 
5 0 . 0 0 0  wygranych, zatem połoy a 
losów wygrać musi. 2064 1 - 8  

Na przytoczenie przypaść mają­
cych w tej loteiji zifacznych wygra­
nych nie pozwala miejsce, o nich 
jednak przekonać może się udział 
biorący z urzędowego planu loteryj­
nego.

Ciągnienie 1. k i a  .y  odbędzie 
się dnia 1 3 . 1 1 4 .  U p c a  r. b. 
niezawodnie, ua którą wysyłam i-  
s t e t n ie  o r y g i n a l n e  l o s y  za
nadesłaniem należytości lub za po­
braniem.
ćwierć losu I. klasy kosztuje zł 2.48 
por n » » * 4.95
cały „  „  „  „  9.90
(włączne z należ/tością stemplową.)

1’ luuy, tudzież urzędowe listy 
ciągnienia wysyłam rychło.

Louis KSuigsdorf,
t Obereinnek der Braunscu. Lan -Lott, I 

Braunschweig, Gansstr. 29. |

W  m lasteez.U .u  0 1 <?.*45r.jr<*a.oLi 
pod Jarosławiem, jest do wydzierżawienia od 1 stycznia 1883 r.
dom zajezdny wraz ze sklepem korzennym;
tndzież od 1. października b. r.

browar piwny wraz z propinacją piwną.
Bliższa wiadomość w zarządzie dóbr w OLESZYCACH, urząd 

pocztowy i stacja t legraficzna w miejscu. 2592 3—3

R X D C I O C I O C 3 C D C X D C X
Najtańsza z dzienników polskich

| teete Krakowska 0
| | wychodzi od dnia 1. lipca c o d z ie n n ie .

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową wynosi:
| j  rocznie : 16 złr. —  ct. 40 mrk — fg 48 frank.
W  półrocznie 8 „  20 „  —  „  24
I I  ćwierćrocznie : 4 „  —  „  10 ,, — „ 12

miosięcanie : i  „  50 „  3 „  50 ,, 4
Przekazy i listy pieniężne przyjmuje:

U Administracja G azety M r akowskiej
/ ą  26(6 n l i e a  B u a u n l c i n ,  l i c z b a  9 ,  w  K R A K O W I E .  1 - 3

h x r o o c x x ; x 3 C X D C x i x

f  rTwTwTwTwTwfWTMJ^TwTMriMTTw rTVrwłWTwTwTwi
Podaję do powszechnej wiadomości, ie  poaczas tegorocznego jarmarku

w  C ł a s z k o w c a c h ,
wysprzedawać będę po cenach najumiarkowańizych — wszelkie towary ze

z ł o t a  i  s r e b r a ,  k
tudzież chińskiego srebra i bronzu, ^

a mianowicie, polecam: kościelne sprzęty i urządzenia, jako to: moestran- 
cje, kielichy, kadzielnice, łódki na kadzidło, krzyże ręczno i oiiarzowe, lich- 
tai*e, kandelabry przewybomej robut}—niemniej także w jubilerski Zawód 
wchodzące sprzęty domowe i biżutmje, z najpierwszych fabryk francuskich Q  
i zwykłych po cenach, każdemu dostępnych, na co osobliwie uwagę zwró- 
cić proszę. 2604 2—2

CZERNIOWCE, 13. czerwca 1882.

A le k s a n d ra  K a ń c z u c k ie g o  c
w d o w a .

n !ećpJazai oh*?,?' aoy
'U j^  ^Wykutii-

°p> Z 0sP v Z $ £ °  l o t
JT I Po«oeą

P < y - y — K— — w - T - r - i r m & ą

K I J L A i K l I i :u Zakład lecznfczy klimatyczny, iętyca i inne kąpiele.
Położony w Karpatach tuż obok dworca Kulaszue-Szczawne,- 

kolei Łupkowskiej, nad bystrą rzeką Osławą, w której kąp ele równa­
ją się z kąpielami w Popradzie. Zakład posiada 50 wygodnie urzą­
dzonych pokoi dla gości, także są pojedyńcze domy o trzech i czte­
rech pokojach z kuchnią dla familii, po bardzo umiarkowanych 
cenach. Świeżą żętycę i nabiał znane ze swej dobroci, dostarcza 
klucznica zakładu. Restauracja dobra, potrawy śv>ieże i zdrowo 
przyrządzane, można jadać table d’hote cztery p atrawy miesięcznie 
22 złr., lnb wedle karty po cenach, jak pod „Trzema koronami" 
we Lwowie. 2983 i —2

Całe utrzymanie, to jest pokój urząJzony, cały wikt, śniada­
nie, obiad, kolacja, usłnga, miesięcznie od 54 do 65 złr. Więcej 
osób zajmujących jeden pokój dopłacają za wint tylko 36 złr. i 
2 złr. za usługę. Obszerna sala, fortepian, dzienniki, kilkunasto- 
morgowy ogród. Pociągi przychodzą i oachodzą codzień w połu­
dnie. Poczta, telegraf.

Lekarz zakładu dr. Gródecki.
Zamówienia na drugi sezon przyjmuje i wszelkie daje wyjaśnienia

Z a r s ę d  Z ą k la d n .

X I

Wielki srebrny rreńa. 1872.
Dyplom V ijdoć 1878 

Dwu Medale. Purj ż 1378.

FABRYKA

Trzy pierwsze ncgroJy międujnaroJowej wystawy Sydnej lb79, Molbonrno 188v|81
1 nagroda. Sydney 1879.

BI? Zl->tj  medal. L i n z  1879.
2 medale. Wiedeń 1880.

€ . k  jjtrz .
w a t r z y  k a w e k  c h i  r u r . ,  a p a r a t ó w  d o  

w y r a b i a n i a  w o d y  S u d o w e j ,  s y f o n ó w

K a r o l a  l ^ o c ł i t l e r ,
we W i e d n i a ,  VII. K a i s e r s t r a s s e  87.

Fabryka i układ wszelkiego rodzaju chirwyicsny r. icstrzyhn vek cynowych, 
irygatoróte, klizo-pomp, aparatów Jo wyrabiania domowego wszystkich no- 
pcjóu musującycl 'raty « zup et,i .rządzenia do fabrykacji wedy so­
dowej, syftnów itp. Fatef.lowc.ne zatyczki ao flaszek, przez się zamykające

sif pipy beczkowe.
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 5030 8- 24

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w e  L W O W I E  

p r * y  i i ,  H a l i c k i e j  1. 1 3 . I .  p i ę t r o  218. 7—?

•S01 wkładek oszczędności po 6°
~ J ' 1 L — ł v  gądzinaah nć fi do 2[>!»• » — V -

M C j j L A  p r o s z k i  s e i d i i c k i e

Tylko prawdziwe,
jeżsii na katdjj itjkietle pudełka wj łruknwany jest 
orzeł i moja firma.

Od 30 lat zawtŁ znajlepczym BkniKu>m uży­
wane na wszelLieg^ rodzaju c h o r o b y  ź o ł ą i l k s  
i yr/eciw c w ic K n ią t e m n  t r a w ie n iu  (brak 
apotytu, zatwa dzenie i t. p.) przeciw k o n g e *  
H tjom  n r w l  i  c i e r p i e n i o m  h e m o r o i*  
d a ln y m .  Szczególnie zalecone osobom, zatrudnio­
nym przy zajęciu siedzące :i.
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 

C e n a  z a p ie c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 n łr . w . a .

l i

P u l a  IO. s i e r p n ia
w ikntek Najwyższego rozkazu Jego ces. król. Apostolskiej Mości 

o d b ę d a le  s ię

X X I .  L o t e r j a  •  p a ń s t w o w a
na cywilne cele dobrcczynne tej częńęi państw?.

3  g ló w u e  w y g r a n e  p o  ttOOOO, 2 0 0 0 0 ,  lO O O O  z lr -
w austr. rencie złotej, dsl&j 18 większych i mniejszych wygranych po 
60) zł.« 4C0 zł. i 20 ) zł w rencie złotej, 10 wygranych po 1000 zł., IB 
wygranych po 400 zł. i 20 ® ygcanych po 200 zł* w .Mncie ztotej, w końcu 

wyg;ane w gotówce w kwocie 1 0 2  O utl * ł-
1 3 0 6 0  wygranych 1 3 0 6 6  l os

w sumie

zł 2 złr. 220 .000  złr. ^
Bliższe postanowienia zawi :-a /lan gry, którego nabyć można Tras z 

losami w oddziale j afiatwowej loterji, Stadt, Riemergasie 7, 2. piętro, Ja- 
coberhof, tudzież n licznych przedawców.

m g ^  Losy wysyłają się bez opłaty porta H H  
Wiedeń, 1. maja 1882. 2083 1—5

Z  c . k .  d y r e k c j i  i o c h o d ó n  lo t e r y jn y  c h .  
Oddział dla państwowrj loterji.

jako w c i c r » n t e  do skutecznego . patrywania gośćca, reematyz nu, wuzpl.iego ro.izaju Łolów ezlo.ków i parali­
żować, bólów głowy, uszów i zęLówj jako k o m p r e s y 1 we wszelki' *i skaleczeni .ch i ranacu, z&p leniach wrzo­
dach W e w n ę t r z n i e  zwodą zmieszana w n. głej słabości, wy" ioi ich, kolkach i rczwoluieniu. — Flaszka z do­
kładnym opisem 80 ct. QS3 T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli ka„da : zŁ zaopatrzom jest w  p o d p i s  1 z n a k

o c h r o n n y  H o l ln .  m

B e r g e n  , Norwegii). Zo wszystkich 
znajdujących się gak-nk .» jedynie

Los

Olej tranowy M, Krohn & Cmp • w handlu*:
v  *• odpowiedni do leczmczego uijnku. F la s z k a

z  o p . » e a  o ż y c i a  k o s z t o j e  1 *| r. w .  a .

Główny skład wysyłek u A, M o ll. c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się F  T. puUit noSi, ttyrainie Łądo.6 preparatów M OLL A  i U tyllco przyjmo 

wat, które opatrzone marką ochronną i podpisem.
S k ła iy  w* Lwowie: J. Eeiscr apt., F. W, KróliKwski Zg. Encktr ap . 84, Markiewicz, W. Ma^rza^icwic- J. Hanke, 
w Użalą?': A. Reiebert, rpadk., Eri>. h Keler apt., w B^.rtocft: M. Kulaka i k. Liszka apt.; w B, iwo -w: L Nenmann;_v 
Uzemiowcach- Ignacy Sohnirch, C. Alih aps. J. Golkhowsii sp t1- Droh.byczu: Doorzyiuecki apt.; w ahma- 
nach: A. Heim apt., w QurabrMnora\ a . Lóc z_t apt, w U cha^ . A potspniei apt.; w Husiatyr-‘  W. (:ze™uap., 
w Jaroslawin: J Rohm i L. Wisłocki apt.; w Krakowie: F. Sobierajski i W. Redyk «,pt., M. Jaworpic_i, A- Wiśniew­
ski . Zimonowie A. Mfiller apt.; w Mielcu: A. Fiwlikowski apt.; - Pi owym Sączu: R-JosULOwski^apt.; 
Nowym Targu: SL. Laur;
Uk’, F. C '

(Yi siu cii aph.; w jssa*0tnc\ r . i rr. iawujk a.,
[filier apt.; vr Mielcu: A. PawliŁowfki apt.; w Nowym Sączu: B. Jafeubow#ick apt; w 
Podwotoczyukach: G. Moraw ct*; w 1 rseworzku: łSwitaiaki apt.; w Frzemytlui F. Nah- 
wie: J. Scbaittwf L Comp.; w 6<wsbor»t. J Alekłiewiez apt., C. Marsch apt.; w Ustani*Gajdeeska; w Bzeizowte: _ . .... -

zlawowie: Alb. AŹnirowies .ot.; — Łtryju. J. .Zgóaski apt.; w Szczakowy 
Kahane apt, F. Jamrogiewio?, apt., A. Morawetz spaai ■ w Tomowie-.

Fi Lei uZyhi ki w icaeh: Ig. Brosig; w Zbarału: N Sttsiennann;
t e a

Tarnopolu: E. Frant*, H. 
ogóiski, V MfildnBr A O mp., 

wie: M Jbaiuasz apt.

3 9 Q O Q O i S O 0 O O O O I O O O O & 3 O O O O O

H a s i o r  w y m i a D j
o., k. upri. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
i oprsedaje

1  m o n e t y

pod w*nsok:»*I naj^rsyat^mąjsj^easi

5 " i # L 1 S S T ¥  h i p o t e c z n e ,
jokotoi

5|, p r e m sow a * ie  L is ty  h ip o te c z n e ,
ktłre wedłng prawa z d. 1. lipca 186S (l>z p P HXXYITi. N. 93,) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mo*ą być użyte do lokowa­
nia kapitałów fundntzowyca pup’ ar jycb, kauoyj nułieiskick wojsko- 
wyck, na kaucje służbowe i wadja—są w tymże kantoue do nabycia.

tggS&r Wszystkie polecenia z prowineji wykonują się bezzwło­
czni® po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. -

j p e a o e o o o o o o e o o o o o
.H A T T O  \ l K O U

2162 11—V

ŻEŁAZIST
z oparze­

lisk.,

I

|y ług szlamowy)
. i 'tSuosmoora sól szlamowa | P

F r a n z e n s b a d .
Wygodny dodatek dla * 3  ■ KĄPIELI SZLAMOWYCH <S0E

Środek do pi wyrządzania k ą p i e l i  s t a l o w y c h  I s ło n y c h .
W ysyłk i: M a t t o n i  &  C o .  F r a n z e n g b a d .  1880 2—10

Do nabycia we ws z y s t k i c h  aptekach i składach wód mineralnych.?!

Zaproszenie do oszczędności.
Banque Snisse des Fonds publics

w G E N E W I E ,  rue du Stand 7, 
sprzedaje polioe kapitLlizaeyjne „Assurance financiere“ .

Zw rotne pa franków SOG,
-W p r z e c ią g a  1 - 3 5  l a t  

za cenę 9  f r a n k i  upłaconą raz na zawsze na policę

i *miesiączny dodatek 1 frank za policą.
Ciągnienie w każdym miesiącu.

Prospekt na żądanie darmo.

Piąte ciągnienie.
Wykaz numerów oznaczonych do zwrotnej wypłaty przez Radę zawiadow- 

czą na walnem zgromadzeniu dnia i. cz( rwca 1802 r.
216 12137 24058 35979 47900

19 ia 13830 25761 37682 49603
3622 15543 27464 39385 51306
5325 17246 29167 41088 53009
7028 18949 30870 42791 54712
8731 20652 32573 44494 56415

10434 22355 34276 46197
Najblżższe ciągnienie odbędzie się 1 .  l i p c a  lo82 r.

Rzetelni zastępcy zechcą się zgłosić z podaniem poleceń do powyż­
szego domu bankowego.

taiI t
Ułfśvi#«ia‘l fcj Jaa DobrsiuisliL & te&ktoisj, }t9 a s d y  Mase^ew^J,1’


